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VI Krajowy Zjazd Dolegatów 
Kófek Roin:czych - zakończony

18 bm. zakończył dwudnlovre obrady \I Krajowy Zjazd Delegatów Kółek 
Rolniczych — jednej z najstarszych i najliczniejszych organizacji tpołeczno- 
zawocłowych rolników. Delegaci, reprezentujący ok. 2,8-milionową rzeszę tej 
organizacji, dokonali wyboru nowych władz Centralnego Związku oraz na Kreś­
lili program działania kółek rolniczych, ich spółdzielni, Jednostek gospodar­
czych związków 1 zrzeszeń branżowych na najbliższe 4 lata.

W drugim dniu obrad de 
1 gaci wysłuchali dalszych 
głosów w dyskusji plenar­
nej oraz sprawozoań z pra- 
c pięciu gruo problemo­
wych, których wnioski Do­
zwoliły na skonkretyzowa­
nie plenu działania organl- 
r v_ji kółkowej. Opierając 

ą na konkretnych prze ­
kładach, wskazywano, że 
równocześnie z rozwojem 
usług is+ni< je potrzeba 
podniesienia ich jakości i 
terminowości oraz s/ersxc 
przeohodz^nie na nowoczes 
ne formy świadczonia 
a«ług. Sprawą is otną jert 
również — ak_>nt*»wano — 
znacznie efekt v wniejsze “iż 
doti'r*hczas wykorzv »“ie 
potencjału i majątku kółek 
oraz bard dej skuteczne 
oddziaływanie na racjonal- 

‘ zagospodarowanie kai- 
deso kawał! a zirnai upraw­
nej. na co szczególną uwa­

gę z\vró\ ło IX Plenum KC 
P"FR.

Do najważniejszych za- 
diń kółek rolniczych w in­
ti nsyfikacji produkcji rol­
nej i pełniej sz;i m \wkcrzv- 
staviu rezedy w gospodar­
ce indą’wić ial“.vj nawiązał 
w sw'vm w stąoicniu mini­
ster rolnictwa Kazimierz 
Barclkowski. Podkr* śiił on. 
że przebieg dyskusji na 
zjeździe potwierdził wolę 
organizacji kółek rolni­
czych aby przez aktywny 
udział w realizacji polityki 
rolnej zwiększyć produkcję 
rolniczą i przyspieszać 
unowocześnienie rolnictwa 
chłopskiego.

Warunki do bardzie} 
komplf k. owej n echanizacji 
stwarza ńerdził zab
rając głos minister prze­
mysłu masz; n ciężkich 
rolniczych Franciszek A- 
djftnkięwic» — prz spitsao- 
i>a rozbudowa fabryk pro­

dukujących ciągniki i mr- 
szyny rolnicze. Pozwoli to 
na podwojenie w obetnej 
5-latce dostaw sprzętu tech 
nicznego dla rolnictwa

Do szybszego postępu pro 
dukeyjnego i społecznego 
na wd przy czy nia się też 

jak DodkreSlił prezeó 
Nr^zelnej Pady Spółdziel­
czej. min. Jan Kam ński — 
oraz Ściślejsze Wopćldzia- 

łanie wszystkich organi­
zacji spółdzielczych działa­
jących na wsi.

W podjętej przez zjazd 
uchwale określającej pod- 
sławowe kierunki działania 
kóeek rolniczych, podkreś­
lało. że najważniejszym 
zadaniem kółek i ich z wiąz 
ków ie t dalsze szybki? 
rozwijanie działalności spo 
łecziło gospodarczej, a 
zwłaszcza usług, sprzyja- 
jących intensyfikacji : 
i• nowoczc-śnien i produkcji 
© Dokończenie na str. 2

Dziennikarze krajów Morza Bałtyckiego 
obradują w Gdańsku

Pomyślne wyniki wizyty 
P. Jaroszewicza w Bułgarii

We wtorek, w godzinach porannych prezes Ra 
dy Ministrów PIOTR JAROSZEWICZ, w iowarzy- 
stwia premiera STAŃKO TODOROW \. odwiedził 
kombinat obrabiarkowy w Sofii.

W trakcie spotnania z kierownictwem zjednocze­
nia i kombinatu przedstawiono dotychczasowe o- 
siągnięcia oraz perspektywy dalszego rozwoju 
przemysłu obrabiarkowego w LRB.1 Wiele uwagi 
powiecono możliwościom zintensyfikowania współ­
pracy w tej dziedzinie miedzy Polską a Bułgarią.

Tego dnia premier P. Jaroszewicz został przyjęty 
przez I sekretarza KC BPK, przewodniczącego Ra­
dy Państwa ERB — TODOR \ Ä1WKOWA.

W toku rozmowy z Pio­
trem Ja oszewiczem, Todor 
Żiwkow wysoko ocenił 
stopień rozwoju stosun­
ków między Bułgarią a 
Po.ską. Wyraził także go 
towość Bułgarii wniesie- 
n a wkładu w wykonanie

poi ozu mień os ągniętych 
podczas rozmów przepro­
wadzonych przez szefów 
obu rządów.

Podczas spotkania, w 
którym uczestniczył rów­
nież premier Bułgarii Stań­
ko Todorow, poruszone zo-

Vt Belwederze

Odznaczenie W, Bartkowskiego
Orderem Budowniczych

Polski Ludowej

stałym takża niektóre aktu­
alne zagadnienia sytuacji 
międzynarodowej. Podkre 
słono całkowitą z godność 
poglądów obu strun na 
wszystkie problemy poli­
tyki międzynarodowej.

Todor Żiwkow podejmo­
wał Piotra Jaroszewicza 
obiadem.

Po południu kontynuo­
wane były oficjał«« roz­
mowy delegacji obu kra- 
rów. toczące tcę pod prze- 
wodn’ twem P. Jaroszewi­
cza S. Todorc-va. W ich 
toku złożyli sprawozda­
nia pr. ewortniczący grup 
roboczych, pracujących w 
czasie wizyty. Na zakoń­
czenie rozmów obaj pre­
mierzy wysoko ocenili Ich 
przebieg i pod.creśJ:]:, że 
otwierają one nowe pers­
pektywy rozszerzenia i po­
głębienia współpracy pol­
ko-bułgarskiej. Szefowie 

rządów obu krajów podoi 
all następnie protokół 

rozmów
Protokół o wymianie 

owarowej . płatnościach 
na rok 1978 podpisali wi­
ceministrowie: handlu za­
granicznego i go“.pndark 
# Dokończenie na str. i

W r/.. >ie obr^d. ktńre odby 
pro!, 1. nrl Word en str rug.

Wtorek t i p:erwszvm 
drńetn obrad p:zejtawi 
c eli o. izacji dzicnni- 
kar k eh o rftiu krajów nad 
bałtyckich, 'a spotkane.

iswięcone omówieniu pro 
Olemjw kształcenia 
r' kor aierna zawodc vego 
dziel korzy przybyły d 
Gdańska delegacje z Dc* 
Finlandii, Norwegii. Nie- 
mińek.cj Republ ki Demo- 
sral cre: Republ ki Feon 
;3lnej Niei Szwec .
Żwtąsku i d -■'‘go i Pol
ski.

W", .s '4 t, i ci clii-'' 1VIV
go spotkania podk oft« o- 
bec. na n m wysok.ch 
przeds awicieli dwóch mię- 
dz . narodowych organizacji 
dzier :arskich: MOD. któ­
rej człmkiem jest Stowa- 
r7vszcme Dziennikarzy Pol 
sk eh oraz FU, która sku­
ma związki dziennikarskie 
kra j''w zachodnich.

Przed południem uczest­
nicy spotkań a zwiedzał 
Port Północny, r a tępn e 
udalł na W' '.erplatte, 
gdz'-e v. imieniu w zystkii . 
óei i prezydent MOD 
pi of ivaari Nordenstrtng 
złożył wiązankę kwiat ^ 
mc d pomnikiem bob a* er u w 

Przybyli do Gdańska 
dziennikarze zy. ieo. li tak­
ie zabytki Głównego Mia­
sta.

Kaa’-la Nordenstrenga. 
któremu towarzyszyli sekre 
tarz generalny SDP Zbi­
gniew TempMvi i prezes 
Oddziału Morskiego SDP 
Józef Królikowski, przejął 
I sc rct irz KW PZPR Ta­
deusz Fiszbach W sjotka- 
niu w Komitecie Woje­
wódzkim partu c restni- 
czvł ta, ie sekietarz^ KW 
Mirosław Demlchow irz. Z 
satysfakcją podkreślano, że 
Gdańsk nie po raz pierw- 
*7v je^t mieiscerr spotkać 
- a przedstawić ełJ róinych 

• ldowkk i orga' taeji *

w Domu ltthnik» przemawia prenyclent MOD 
Fot. Z. Kosy tar*

rejonu Mo-za Bałtyckiego.
W godzinacn popołudnio­

wy ch w Domu Te hnika wt 
Gdańsku toczyły s:ę lobo 
c/e obrady przed' awicicT: 
orj inlfcu: dzieńnikarst
8 krajów, ktorvm przewod­
niczył Zbigniew Tempski.

Zabierając głos podczas 
obrad Kaarl Nordenstreng 
podkreślił, że gdańskie spot 
kanie, poprzedzone serią 
bilateralnych kontaktów or 
ganmc.it dziennikarskich 
rożn>ch krajów Europy, 
jest pierv szym spotkaniem 
wielo-tronnym, w którym 
uczestniczą dziennikarze z 
krajósł o różnych svste- 
mach społecznych i jako 
takie stanów’ doniorly 
wkład w realizację posta­
nowień końcowego doku­
mentu KBWE w Helsin­
kach.

Dużą rolę. Jaka gdań­
skie spotkanie odegra » 
dalszym zbliżeniu środo­
wisk dricnnikarskkh róż­
nych krajftw Europv pod­
kreślał też w swsm wy stą­
pieniu sekretarz generalny 
FIJ Tiieo Bagacrls. wska­
zują jednocześnie na wie­
lostronne korzy lei płynące 
z zapocza kowane1 w Gaań 
sku wymiany doświadczeń 
w sprawach żywotnie ob­
chodzących dz;ennikarz\ 
wszystkich kreijów.

Prredstawion« podczas 
pierwszego dnia obrad re­
feraty i dyskusja nad nimi 
koncentrowały się na pro­
blematyce modeli kształce­
nia kadr dziennikarskich, 
na sprav ach doskonalenia 
zawodowp'Jo war«;natu.

Dzisiaj, w drugim dniu 
obrad, przewodniczyć lm 
będzie prezes najliczniej­
szego ze zwfązkówr dzienn* 
karzv fińskich >SSL^ Anfe- 
ro Lalne.

Przypomnijmy, te dzien­
nikarze f ńsc^, obok pol­
skich, są współinicjatora

ml organizacji sp*Dttrań 
dziennikarzy krajów ba­
senu Morza Bałtyckiego.

Wczoraj wieczorem w 
kiube gdan«kicli dz;enri- 
:arr.y odbyh się towarzys­
kie spotkanie uczestników 
międzynarodowego semina­
rium z przedstawicielami 
wybrzeżowej prasy, radia 
i ‘olewłzji. wd

Przewodniczący Rauy 
Państwa Henryk Jabłoński 
udekorował 18 bm. Wacła­
wa Barcików skiego Orde­
rem Budowniczych Polski 
Ludowej, nadanym mu 
przez Radę Państwa PRL, 
w 90 rocznicę urodzin — 
w uznaniu wybitnych za­
sług w działalności społecz 
no-politycznej i pań wo 
w ej.

Wręczając odznaczenie 
przewodniczący Rady Pai 
stwa stwierdziL źe jest to 
wyraz szacunku i uznania 
najwyższych włodz par -

/cw /eh dla jedn Oo 
najbardziej zasłużonych o 
bywateli- Podkreślił trwa­
ły związek jubilata z kla- 
->ą robotniczą, z której po­
chodzi i w walce które; 
uczestniczył. Kontynuacją 
tej lirii życiowej była d
łalrioic jako obrońcy ■ i 
cer ic plaitycznych w 
kreci2 n: dzywoh

uczestnictwo w ruchu o- 
poru, a następnie praca na 
w ysokich stanowiskach
państwowych i w życiu 
społeczno - politycznym w 
Polsce I-udowej.

H. Jabłoński złożył ser­
deczne gratulacje Wacła­
wowi Barcikowskiemu, któ­
ry wyraził głęboką wdzię­
czność za wyraz pamięci i 
uznania dla jego długo!?t- 
niei pracy

W uroczystości, która cd 
się w Belwederze, u- 

czestniezyli: członek B1 jra 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kama 
sekretarz KC PZPR 
Zdzisław Zandarowski, za- 
?tępcv przewodnie ącecc 
Radv Państwa: przewodni 
czący CK SD, Tadeusz Wi­
told Młyńczak i wieepi e 

NK ZSL Zdzieław 
lomai. Obecna była naj- 
blitsz.-; rcdzoia jubilata 

. F AP’

Prace nad projektem ostawy
0 zabezpieczeniu emerytalnym
1 świadczeniach socjalnych

dla rolników
Prace nad projektem u- 

stawy o zabezpieczeniu e- 
rrierytalnym i '‘wiadcze- 
niach socjalnych dla rolni­
ków i członków,i_h rodzin 
dobiegają końca. 18 bm. na 
wspólnym p odzc 
trzech koim«; sejmowych 
Rolnictwa i Przemysłu Spo­
żywczego, Pracy i Spraw So 
cjalnvch oraz Prac Ustawo 
dawczych posłowie dysku­
towali nad sprawozdaniem 
podkomisji c rządowym 
projekcie tej ustawry 

Podkomisja, powettona 10 
bm. na poprzednim posie-

Wiece prołestacyjne 
przeciwko broni 

masowej zagłady
W związku z obchodzonym 

nieduwno światowym dnirm 
protestu przeciwko broni 
masowej zagłady — 18 bm. 
odbyły się w zakładach pro­
cy naszego kraju wiacs.

Pod hasłem „Bomba neu­
tronowa zagrożeniem poko­
ju" odbył się wiec w najwięk 
szym zakładzie przemysłowym 
Warszawy — Fabryce Samocho 
dów Osobowych. Uczestnicy 
wiecu dali wyraz przekonaniu, 
że podjęcie w USA produkcj> 
tej bomby oznacza śmiertel­
ne zagrożenie dla ludzkości 
i stanowić może krok ku ko­
lejnemu etapowi wyścigu 
zbrojeń. Podjęta została re­
zolucja, którą skierowano do 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju.

Głos protestu przeciwko 
broni masowej zagłady wyra­
ziła załoga krakowskich Za­
kładów Przemysłu Cukiernicze 
go „Wawel”. Przyjęta jedno­
głośnie przez uczestników 
wlacu rezolucja głosi m. in. 
„swoją humanistyczną posta­
wą i piacą czynić będziemy 
wszystka, co w naszej mocy, 
oby przybliżyć wprowadzenie 
powszechnego I całkowitego

zakazu prób z bronią termo­
jądrową, zaniechania plcir.w.. 
produkcji broni neutronowe.* 
oraz systemów nowych, stra­
szliwych broni".

Z udziałem ok. 1 tys. procow 
ników odbył się wiec w Za­
kładach Zmechanizowanego
Sprzętu Domowego „Predom- 
Zelmer" w Rzeszowie. Przyjęto 
rezolucję, w której załoga wyra 
ia zdecydowany protest i po­
tępienie inicjatorów produk­
cji ncwej broni masowej za­
głady — bomby neutronowej. 
Podjęcie produkcji tej nowej 
broni — czytamy w rezolucji 
— jest sprzeczne z wolą i In­
tel esem ludzi pracy całego 
świata, pragnących żyć i pra­
cować w pokoju.

Z udziałem delegacji z 
wietu zakładów włókienni­
czych odbył się we wtorek 
wiec w Fabryce Włókienniczej 
»Vigoprim” w Łodzi. W przy­
jętej rezolucji uczestnicy wy­
rażają poparcie dla polityki 
rządu PRL w sprawie pokojo­
wego współistnier ia oraz do­
magają się powrtrzy man;a 
eryścigu zbrojeń.

{PAP}

rize'-i’ü wymieni mych ko- 
mifc. w>-aziła pełną apro 
baię dla "Teść! ustawy. Ma 
oua ła*t podkreślił prze 
wodrriczący podkomisji 
po*^ ,JTiec vsłavf Rog-Swio- 

ek (PZPR), wyjątkowe 
znaczenie dla przyszłości 
W;I i rozwoju naszego rol­
nictwa. Ustawa jcet donio­
słym aktem sprawiedliwo­
ści społecznej i wyrazem 
sojuszu roootmczo - chłop­
skiego, poduosi rangę zawo 
du rolnika i jego atrakcyj. 
ność dla młodego pokole 
nia wsi. Wprowadzenie w 
życie ustawy sprzyjać bę­
dzie wzrostowi produkc i 
rolnej I przyspieszeniu so­
cjalistycznych przeobrażeń 
polskiej wsi.

Uwagi i poprawki, Jakie 
w toku swej pracy zgłosiła
• DoKońctente na str. Z

A. Gromyko przebywał w Polsce

18 bm., w Warszaw>e I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął przebywają­
cego w Polsce « jednodniową wizytą oficjalną Andrieja Gromykę, członka Biura 
Politycznego Komittłu Centralnego KPZR, ministra spraw zagranicznych ZSRR.

Nz. podczas spotkania

Na zaproszenie Biura Po­
litycznego KC PZPR I rządu 
PRL w dniu 18 puzdziernika 
1977 r przebywał w Warsza­
wie z wizytą oficjalną Andriej 
Gromyko, członek Biura Poli 
tycznego KC KPZR, minisier 
spraw zagranicznych ZSRR.

A Gromyko został przyjęty 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, z którym 
przeprowadził rozmowy no te 
moty Interesujące obie stro­
ny. W rozmowach w Kcmite 
cie Centralnym PZPR, uczest­
niczyli :

Za strony polskiej — czło­
nek Biuro Politycznego, sekre 
torz KC PZPR Edward Ba- 
biuch, sekretarz KC. kierow­
nik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR Ryszard Frelek, mi­
nister spraw zagraniezn/ch 
Emil Wojtaszek, kierownik 
kancelarii Sekretariatu KC 
PZPR Jerzy Waszczuk, wice­
minister spraw zagranicznych 
PRL Romuald Spasow^ki, dy­
rektor departamentu MSZ 
Włodzimierz Natorf;

Ze strony radzieckiej — wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR Nikołaj Rcdionow, 
ambasador ZSRR w PRL Sta­
nisław Piłotowicz, doradca

CÄF — Dąbrowiecki — Tel ef oto

ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Wasijij Makarów.

W trakcie odbytych roz­
mów omaw.ano sprawy dal­
szego pogłębienia braterskiej 
przyiaźni I wszechstronnej 
współpracy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i 
Związkiem Socjołistycznych 
Republik Rodzieckich w du­
chu postanowień wspólnego 
oświadczenia, oodpisanego w 
listopadzie 1976 r. przez Ed­
warda Gierka I Leonida Bre’ 
niewa w czasie wizyty w 
ZSRR delegacji portyjno-poń- 
stwowej Polskiej Rzeczy pospo 
litej Ludowej. Dokonano rów­
nie! szerokiej wymiany pcgla 
dów na temat aktualnych pro 
biemów międzynarodowych. 
W toku rozmów strony z za­
dowoleniem stwierdziły, ie 
pomyślry rozwój stosunków 
polsko - rodzieckich, opar­
tych no zasadach marksizmu- 
łeninizmu I socjalistycznego 
internacjonalizmu, w pełni od 
powiada żywotnym interesom 
narodów obu krajów, sprzyja 
pomyślnej realizacji zadań bu 
downictwa socjalistycznego w 
PRL i budownictwa komuniz­
mu w ZSRR.

Podkreślono wielkie znaczę

KC
se-
KC

nie spotkań I sekretarza 
PZPR Edwarda Gierko I 
kretarzo generalnego 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa dla 
dalszego rozwoju współpracy 
między Polską ^jednoczoną 
Partią Robotniczą I Komuni­
styczną Partią Związku Ra­
dzieckiego oraz umocnienia 
braterskich stosunków polsko- 
radzieckich we wszystkich 
dziedzinach życia obu naro­
dów. Strony dokonały wymia 
ny poglądów no temot Jak 
najskuteczniejszego wcielania 
w życie osiągniętych ustoleń 
w czasie spotkania Edwarda 
Gierko i Leonida Brarniew*1 
na Krymie w sierpniu br. Pc 
ska i Związek Radziecki bę­
dą nadal zdecydow anie pro-
A Dokończenie na str Z

Plenarne posiedzenie ZG TPPR
A

* Przypotowania do X Zjazdu * Udział w obcho­
dach 60 - lecia Rewolucji Październikowej

Przygotowania blisko 4- 
milionowej organizae' To­
warzystwa Przyjaźni Pol­
sko Radzieckiej do jej X 
Zjazdu, oraz dotychczaso­
wy udział i najbliższe 

r^ećTsięwoięc: a t arz
stwa w ogólnokrajowych 
obchodach 60 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej b; 18 bm.
ÜMitfln oienarnego posie­
dzenia Zarządu Główn*/o 
TPFR Obrady prowadź 
Ciłonek Biura Polit^' a 
KC PZPR prz a 'dr. czący 
ZG TPPR Jan Szydlak.

Otwii r j?,c posiedzenie,
podkreślił on, ż? TPPR 
rozpoczyna kampanię spra­
wozdawczo-wyborczą piztd 
X Zjazdem, w okresie ogól 
nonarodow- 'h obchodow 
ęo-lecia Rewolucji Paździer 
nikowej, w klimacie ur- ■- 
czy wistniania ucbwfił IX 
Plenum KC PZP1 Treści 
obchodów rocznic VTTkie 
go Października ożywiają

Porozumienie 
radziecko - angolskie

W Lu<! ^ózie podpisano 
porozumienie między Zwiąż 
kiem Radzieckim a I aHo- 
wą Republiką Angoli o u- 
t»Forz.eniu radziecko-ai,gol- 
skie miqdzvr/ądowrej ko- 
rr. -ji J«. współprac^ gos­
podarcze1 r aukowo-tech- 
nicznej i hand’u.

Radziecko - angolska 
współpraca gospodarcza i 
naukowo-techniczna obej­
muje różne dziedziny. 
Związek Radziecki udziela 
Angoli pomocy w rozwoju 
s stemu oświaty, ochrony 
zdrowia, rolnictwa i trans­
portu, r także w kształce­
niu kadr specjalistów tei h 
nlcznych. (PAP)

dzi4 działalność społeczno- 
polityczną wszy tkich śro­
dowisk. Ludzie pracj w 
r sym kraju manifestują 
swój ioter-iacjonalistyczny 
^tosunek do dzieła Wiel­
kiego PazGzi mika lo, szą i 
wyrdajniejszą pracą, wzmo­
żoną aktywnością l ideo- 
w;Tm zaangażowaniem, dał­
bym zaciemnianiem brater 
-,i»j więzi z pokrewnymi 

k Oiektj V a mi w Związku 
Radzieckim. Nasz naród 
dumny jrst z lego, iż sta- 

owiąc niezłomne ogniwo 
w ólnoty socjalistycznej, 
ramię v; ramię ze Związ­
kiem Radzieckim kroczy 
zwycięsko leninowskim szła 
kmm.

Nawiązując do uchwalo­
nej niedawno w ZSRR no­
wej konstytucji J. Szydlak 
w imieniu wielu milionów’ 
członków TPPR przekazał 
rarodowi radzieckiemu ser 
doczne gratulacje w związ­
ku z przyjęciem tej wiel­
kiej karty socjalistycznej 
demokracji, stanowiącej o- 
grnmny sukces społeczeń­
stwa Kraju Rad osiągnięty 
pod kierownictwem KPZR. 
Mówca wyraził przekona­
nie że w rozpoczynającej 
ję kampanii sprawozdaw­

czo-wyborczej aktyw* TPPR 
dążyć będzie do dalszego 
rozwoju i umacniania to­
war z;, stwra, doskonalenia 
form i metod działania 
TPPR.

Informację o działalne.4 i 
TPPR w okresie od TX 
Zjazdu tej organizacji i o 
zadaniach przed zbliżają­
cym się X Zjazdem przed­
stawił sekretarz ZG TPPR 
Ryszard Polkowski. Tf’PP 
obejmuje dziś swym zasię­
giem wszystkie środowiska 
soołeczno-zawodow^e, coraz 
skuteczniej i lepiej wypeł­
niając swe zadania w dzie­
le umacniania braterstwa i 

77 jazpi narodów Polski 
i Z\m ią^ku Radzie, kiego 
TPPR upowszechnia i popu 
laryzuje w naszym kraju 
osiągnięcia narodu radziec 
kiego w7 zakresie nauki 
kultury przybliża podsta 
wowe założenia pokojowej 
polityki Kraju Rad, jego 
sukcesy gospodarcze i so­
cjalne. Upowszechnianiu 
tych treści służyć bedzi? 
dalsza działalność towarzy- 

wva w okresie zainaugu­
rowanej w październiku br. 
kampanii sprawozdawczo- 
wy borczej przygotowującej
© Dokończenie na str. 2

Udaremniona 
próba pnrwania 

samolotu PLL „Lot“
18 bm. około godz. 17.40 

w lezą kontrolna lotniska 
Okęcie odebrała sygnał od 
kapitana samolotu Pols­
kich Linii Lotniczych „Lot” 
(„An-B4") lecącego z Kato­
wic do Warszawy, że Dod- 
jęto próbę uprowadzenia 
samolotu do Wiednia.

Na lotnisku Okęcie w 
ars7awie dzięki spraw nei 

akcji milicji, przy właści­
wym współdziałaniu z za­
łogą samolotu próba upro 
w ać/enia została udarem­
niona. Nikt z pasażerów 
nie odniósł obrażeń.

<P\P)

Apel
prezydenta Scheel* 
do porywaczy
Prezydent RFN WALTER 

SCHEEL w przemówieniu 
transmitowanym przez ra­
dio i telewizję zaapelował 
do porywaczy Hansa - 
Martina Schleyera. aby u- 
w olnili swTego zakładnika. 
Wspomniał on równocześ­
nie z uznaniem o pomyśl­
nej akcji uwolnienia zakład 
ników \y Mogadkszu.

Zwracając się do por* 
warzy pr ’"dent RFN po­
wiedział, ze trzeba poło/7 r 
kres „bezsensownej es^ala 
cji przemCcy 1 śmierci”.

<P*P>

Pogoda

Jak na.« poinformował <y- 
*urny synoptyk, dali na Wy- 
bnetu aachmurrenlo będzie 
male, rano zamglenia I m*ty. 
Temperatma od ł st. rano 
do 1* sf. w dried. Wiairy sła­
be, zticbndnlo. (o)

Samobójstwo Andreasa Baadtra
Mi i is terr,twö. sprmwłedli- 

.V I Badenii - Wirtem­
bergii podało, że we wto­
rek rano poDełnili samo­
bójstwo odbywający karę 
dożywotniego więzienia 
przywódcy anarchistyczne 
organizacji w RFN Andreas 
Baader i Gudrun Ensslin. 
Samobójstwo usiłowali rów 
nici popełnić przebywają­
cy w wiezieniu inni człon­
kowie grup terrorystycz- 
rvch Carl Raspe i Irmgard 
Modler. Raspe zmarł po 
przewiezieniu do szpitala. 
Jak wiadomo, poi ywacze 
samolotu „I ufthansy” do­
magali się ich uwolnienia

wraz z 7 innymi ansrchi 
-stand w zamian za ‘wypu­
szczenie Marti va Schleyer 
or i z pasażeróv uprowa : 
nęco samolotu. ' 

Wydarzenia te v7C a 
na to. że przeb7 wa 
więzień u anarchlśc mim*’ 
ścisłej izolacji, byli p 
formowani o obu porwą 
niach. Zdawali sobie b 
wątpienia sprawę z tego, c 
mieli b^ć uwolnieni v za 
mian za zakładników, 
także musieli dov 1'dzi»' 
się o fiasku uprowadzenia 
samolotu i braku ans i i 
wypuszczenie z więzienia.

(PAF)

X "»facji pasażerów I ucic itnifcó,- 
akcji oswobodzenia uprowadzonego 
samolotu „Lcfthansy”, znane sq już 
szczegół/ tej operacji.

Akcją uwolnienia 88 pasażerów 
i 4 członków zarogi na lotnisku w 
Mogadishu przeprowadziło 60 żoł­
nierz/ szkolonej od dwóch łat do 
zwalczania terrorystów specjalnej 
jednostki Grenzschutru — straż/ gra 
nicznej bedgeej odręhng formacja 
Bundeswehry. Żołnierze ci zostali 
przerzuceni na lotnisko w stolicy 
Somalii około północy czasu miej­
scowego i po dwóch godzinach za­
atakowali samolot stojący na bocz­
nym pasie oddalonym od budynku 
lotniska. 28 żołnierzy oddziału spo- 
cjainego wyważyło jednocześnie w 
sześciu miejscach drzwi w serr loiocie 
i wdarło się do wnętrza, podczas gdy 
ich koledzy rzucali specjalne grana 
ty oślepiające i paraliżujące. Roz­
legły się strzały, w wyniku któ­
rych dwoje pcrywaezy poniosło 
śmierć na miejscu, a dwoje zostało 
rannych. Rany odniósł również je­
den x żołnierzy Greuzscnutzu i ste­
wardesa z samolotu „Lufthansy” 
Kilku pasażerów odniosło drobne 
obrażenia, a jeden aoznał ciężkie­
go szoku.

Cofa akcja trwoła S do 7 młro.-t

Jak opowiada Jeden z uwolnionych 
pasażerów, nikt z obecnych w samo 
locie nse zdołał zdać sobie sprawy 
co się dzieje. Pasażerowie usłyszeli 
nagle wydaną w języku niemiec­
kim komendę „padnij”, rozległy się 
strzały I za chwilę było po akcji. 
Do samolotu podjechało 10 kare­
tek pogotowia, zatiera(ąc rannych

sceny spotkania uwolnionych pasa­
żerów i członków załogi z rodzinami 
i bliskimi, którzy zdążyli już przy­
być do stolicy Somalii, niektórzy sa­
molotem specjalnym, którym przyle­
ciał do Mogadiszu sekretarz stanu 
w uizędzie kanclerskim, Hans Jijer- 
gen Wischnewski wysłany pizez 
rzqd federalny dla prowadzenia roz

Po uwolnieniu zakładników
zsamiletu „Lufthansy"

I zabitych, po czym dwa' autobusy 
przewiozły pasażerów do gmachu 
dworca lotniczego. Jakiś czas po 
zakończeniu akcji zmarł ciężko ran­
ny aowódca grupy porywaczy. 
Czwarty członek grupy poi/waczy- 
kobieta, została ranna i przewie­
ziona do szpitala. O jej stanie brak 
nadal informacji.

W sali dworca lotniczego w Mo­
gadiszu rozgrywały się wzruszające

mów z rządem somalijskim i z po­
rywaczami.

Po posiłku i zażyciu środkow uspo 
kajających pasażerowie zaczynają 
opowiadać o swoich przeżyciach. 
Najdramatyczniejszy mement nastą­
pi! w poniedziałek o godz. 14 GMT, 
kiedy to upłynął termin pierwszego 
ultimatum postawionego przez po­
rywaczy. Rozkazali oni wówczas 
mężczyznom założyć ręce na kark,

a kobietom nisko się pochylić, roz­
leli spirytus wzdłuż przejścia między 
fotelami samolotu i rozłożyli pod 
ścianami środki wybuchowe. Jednak 
ze po krótkiej narodzie nie podjęli 
żadnej akcji

Jedna z uwolnionych opowiada 
tez jak dowodca porywaczy na jej 
oczach zastrzelił kapitana samolo­
tu. Nadal nie wiadomo jakimi mo­
tywami się kierował.

Już wczesnym popołudniem we 
wtorek 80 uwolnionych pasażerów 
samolciu „Lufthansy" i 4 członków 
załogi zostało przewiezionych spe­
cjalnym samolotem do Frankfurtu 
nad Menem, gdzie licznie zgroma­
dzeni członkowie ich rodzin oraz 
dziennikarze zgotowali im gorące 
przyjęcie. Jako jedna z pierwszych 
opuściła samolot stewardesa ranna 
podczas akcji uwalniania zakładni­
ków. Mimo gipsowego opetrunku na 
nodze, poruszała się o własnych si­
łach.

Sześciu sposród uwolnionych pasę 
żerótv pozostało w szpitalu w Mogadi 
szu. Stan ich zdrowia nie budzi oh -w.

Dotychczas nie wiadomo dokład­
nie, jakiej narodowości byli porywa 
cze. Według informacji jakimi do­
tychczas dysponują korespondenci 
w Mogodiszu byli to: troje Niemców 
i RFN i jeden A/ab.
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A. Gromyko przebywał w Polsce
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wadzić politvkq zmierzajqcq 
do umocnienia jedności kra­
jów wspólnoty socjalistycznej 
i niewzruszonej przyjaźni brat 
r,ich państw, będq wspólnie 
walczyć o zwycięstwo ideałów 
pokoju, postępu społecznego 
i socjalizmu, proklamowanych 
przez Wielkq Socjalistyeznq 
r ewaiucję Październikową, 
której 60-iecle obchodzi uro­
czyście cała postępowa ludz­
kość. Ideały te znalazły swój 
dobitny wy/az w uchwalonej 
ostatnio nowej Konstytucji 
ZSRR.

Potwierdzono dqżenie do 
dalszego doskonalenia dwu­
stronnej i wielostronnej współ 
pracy w ramach Układu War 
szawskieąo i Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, do 
wzmożenia wysiłków na rzecz 
realizacji kompleksowego pro 
gromu socjalistycznej integra­
cji gospodarczej.

Stwierdzono, że wspó*ne wy 
siłkl I uzgodnione działania 
państw wspólnoty socjalisty-

BONN. — Poinformowano 
oficjalnie, że sabotażyści spo­
wodowali ub. nocy wykoleje­
nie w RFN transeuropejskiego 
ekspresu „Italia”, jadącego z 
Kopenhagi do Rzymu., W wy­
niku rozkręcenia przez nich 
szyn wykoleiło się 12 wago­
nów. 19 osób zostało rarnych.

(PAP)

czn«j na rzecz urzeczywistnie­
nia przyjętego na XXV Zjeździ« 
KPZR programu dalszej wal­
ki o pokój i współpracę mię- 
dzynarodowq, o wolność I 
niezależność narodów, pro­
gramu popartego przez Pol- 
skq Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą, zgodnie z uchwała­
mi jej VII Zjazdu, a takie 
przez Inne bratnie partie, 
przynoszą nowe pozytywne re 
zultaty w procesie odpręże­
nia międzynarodowego oraz 
afirmacji zasad pokojowego 
współistnienia państw o od­
miennych ustrojach społecz­
nych.

Przy omawianiu aktualnych 
problemów międzynarodo­
wych pozytywnie oceniono 
podjęte przez obie strony kro 
ki w kierunku wcielania w 
życie aktu końcowego Konfe­
rencji Bezpieczeństwa I 
Współpracy w Europie. Wy­
rażono przekonanie, że rozpo 
częte w Belgradzie spotkane 
przedstawicieli ministrów 
spraw zagranicznych państw 
uczestniczących w KBWE bę­
dzie przebiegać w rzeczowej, 
konstruktywnej atmosferze i 
zakończy się pomyślnymi re­
zultatami.

Polska i ZSRR stoją na sta 
nowisku, że najważniejszym 
kierunkiem wysiłków państw 
na rzecz umocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynara 
dowego jest podjęcie zdecy­
dowanych kroków w celu za­
przestania wyścigu zbrojeń i 
przystąpienia do rzeczvwist-3- 
go rozbrojenia.

W tym kontekście stwier­
dzono, że problemem nadzw« 
czajnej wagi jest ogranicze­
nie zbrojeń strategicznych. 
Strony podkreśliły, że pomyśl­

ne zukończenle radziecko a- 
merykańskich rozmów w tej 
sprawie miałoby dla naro­
dów całego świata ogromne 
znaczenie. Strona polska wi­
ta z zadowoleniem pewien 
postęp w kwestii zbliżenia sta 
nowisk ZSRR i USA. Obie 
strony wypowiadają się za 
dalszym rozwojem konstruk­
tywnych stosunków między 
państwami o odmiennych sy­
stemach społeczno - palitycz 
nych na zasadach pokojowe­
go współistnienia.

Zgodnie z ustaleniami Do­
radczego Komitetu Polityczne 
go państw-stron Układu War 
szaw&kiego, przyjętymi w li­
stopadzie 1976 r, w Buka­
reszcie, obie strony poinfor­
mował/ się o stanie swych 
stosunków bilateralnych z inny 
mi państwami w świetle oa- 
bytych lub planowanych kon 
taktów na różnych szczeb­
lach.

Odbyły się również rozmo­
wy między ministrem spraw 
zagranicznych PRL Emilem 
Wojtaszkiem i ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriejem Gromyką.

Rozmowy przebiegały w ser 
decznej, braterskiej atmosfe­
rze i potwierdziły pełną zgod­
ność poglądów i stanowisk 
we wszystkich omawianych 
sprawach.

• • •

Wczoraj w godzinach po­
południowych członek Biura 
Politycznego KC KPZR, mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko za­
kończył swą wizytę oficjalną 
w Warszawie i udał się w 
drogę powrotną do swego 
kraju.

(PAP)

lenarm posiedzenie ZG TPPR
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kolejny krajowy zjazd 
towarzystwa.

Przemawiający w czasie 
plenum działacze TPPR, 
informując o dotychczaso­
wych przeasięwzięciach ich 
organizacji i najbliższych 
zamierzeniach służących 
uczczeniu rocznicy Rewo­
lucji Październikowej pod­
kreślali, iż aktyw i działa­
cze towarzystwa uczynią 
wszystko, by jeszcze sku­
teczniej wcielać w życie 
zadania jakie wynikają dla 
towarzystwa z programu 
patriotycznego wychowy a a 
nia naszego społeczeństwa.

W kolejnym punkcie ob­

rad uczestnicy plenum 
wysłuchali informacji se­
kretarza TPPR Heleny Mi- 
krut o dotychczasowej re­
alizacji programu towarzy­
stwa w ogólnokrajowych 
obchodach 60-lecia Rewo­
lucji Październikowej. Spot 
kania i rocznicowe uroczy­
stości odbywają się we 
wszystkich środowiskach, 
w miastach i na wsiach, w 
zakładach pracy, instytu­
cjach, na wyższych uczel­
niach J w szkołach, a ich 
przebieg 1 treści dobrze słu 
żą pogłębianiu patriotyczne 
go i internacjonalistycznego 
wychowania społeczeństwa. 
Nadchodzące tygodnie ob­
fitować będą w dalsze, licz

VI Krajowy Zjazd Delegatów
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w gospodarstwach indywi­
dualnych oraz w przeo­
brażeniu społecznym za­
chodzącym na wsi i w roi 
nlctwie — zgodnie z zało­
żeniami polityki rolnej. W 
upowszechnianiu zasad ra­
cjonalnego gospodarowania 
ważna rola przypada — 
podkreśla uchwała — ogni­
wom samorządowym kółek, 
które powinny stać się ko­
ordynatorem i współorga­
nizatorem działalności usłu

gowej, produkcyjnej 1 spo­
łecznej kółek rolniczych.

Przewodniczącym wybra­
nej przez zjazd Rady Głów 
nej CZKR został Leon Kło­
nica — I sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie.

Na swym pierwszym po­
siedzeniu rada powołała 
Zarząd Centralnego Związ­
ku Kółek Rolniczych, któ­
rego prezesem został po­
nownie Józef Krotiuk, pod­
sekretarz stanu w Mini­
sterstwie Rolnictwa. (PAP)

ne uroczyste zebrania, aka 
demie, koncerty, wystawy 
konkursy i teleturnieje, 
ukazujące historyczne zna­
czenie „Dni, które wstrząs­
nęły światem”, ich znacze­
nie dla rewolucyjnych 
przeobrażeń na świecie, 
wpływ na losy 1 dzień dzi­
siejszy narodu polskiego.

Uczestnicy plenum wy­
stosowali list z serdecznj - 
mi. braterskimi pozdrowię' 
nianu do członków Central 
nego Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Pol­
skiej. TPPR — stwierdza­
ją w liście — jeszcze ak­
tywniej służyć będzie raa 
lizacji programu PZPR w 
dziele umacniania brater­
skich więzi z biatnim na 
rodem radzieckim. (PAP)

ekspresem
przez Wybrzeże
• W Słupsku rozpoczęło za­

sadnicze prace przy moderni­
zacji ostatniego w lym mieś­
cie newralgicznego odcinka 
międzynarodowej Uasy prze­
jazdowej T-52 wiodącej prze2 
cale nasze Pomorze. W ub:e 
głych dwóch latach przebudo 
w „no w mieście liczne skrzy 
żowania, poszerzono wloty do 
miasta a kierunków Koszalina 
i Gdańska Teraz ruszyły Dra­
ce najtrudniejsze — przebudo­
wano przejazdy pod wiaduk­
tem kolejowym.

Pomyślne wyniki wizyty
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morskiej PRL — Tadeusz 
Nestorowlcz oraz handlu 
zagranicznego LRB — 
Grudni Zełew. Dokument 
ten przewiduje dynamicz­
ny, 10-procentowy wzrost 
obrotów har dlowych mię­
dzy Polską a Bułgarii,. Ce­
chą charakterystyczną przy 
szłorocznej wymiany to­
warowej będzie bardzo wy 
soki udział w niej maszyn 
i urządzeń.

Polska będzie dostarcza­
ła do Bułgarii m. in. wy­
posażenie okrętowe, urzą­
dzenia energetyczne, ma­
szyny górnicze, budowlane 
i drogowe, urządzenia dla 
kompletnych obiektów prze 
myślowych, budowanych 
przez nasz kraj w LRB, 
obrabiarki, aparaturę kon­
trolno-pomiarową.

Z Bułgarii otrzymamy 
m. in. wózki akumulatoro­
we i spalinowe do trans­

portu wewnątrzzakładowe­
go, obrabiarki do metalu, 
sprzęt radioelektroniczny, 
aparaturę elektronicznej 
techniki obliczeniowej, 
szklarnie 1 magazyny wy­
sokiego składowania, ar­
tykuły farmaceutyczne, 
sprzęt medyczny.

Istotne znać zenie dla 
wzbogacenia naszego ryn­
ku wewnętrznego będzie 
miął import z Bułgarii ar­
tykułów konsumpcyjnych 
pochodzenia przemysłowe 
go, a także owoców, wa­
rzyw, przetworów, win ł 
koniaków.

Jednym z widomych re­
zultatów wizyty będzie 
także realizacja umowy 
specjalizacyjnej, zawartej 
między resortem maszyn 
ciężkich i rolniczych PRL 
i bułgarskim resortem prze 
mysłu maszynowego — o pro 
dukcji maszyn rolniczych. 
Przewiduje ona m. in. spe­

cjalizację Polski w produ­
kcji bron, pi zetrząsaczo- 
zgrabiarek, pras zbierają­
cych 1 bukowr.jków. Na­
tomiast Bułgaria będzie 
rozwijać produkcję iniwia 
rek pokosowych oraz sa- 
dzarek do rozsad, które 
mrją duże znaczenie w 
mechanizowaiiu uprawy 
warzyw.

W umowie podpisanej 
między przemy słami ma­
szynowymi obu krajów o- 
kreślono zasady współpra­
cy w produkcji obrabiarek 
sterowanych numerycznie.

(PAP)

Prace nad projektem ustawy
Dokończenie ze str. 1

do projektu ustawy podko 
misja, zmierzają do uściś­
lenia niektórych pojęć bądź 
jaśniejszego ich sprecyzo­
wania w celu wyelimino­
wania dowolności interpre­
tacji. Za ważne uznano m. 
in. zapewnienie społecznej 
kontroli nad wykonaniem 
ustawy. Dlatego podkomi­
sja zaproponowała dodatko 
wy przepis ustawy zobo­
wiązujący naczelnika gmi­
ny do składania gminnej 
radzie narodowej okreso­
wych sprawozdań z zawar 
tych umów o przekazywa­
niu przez rolników gospo­
darstw następcom oraz o 
decyzjach w sprawie prze­

jęcia gospodarstw przez 
państwo w zamian za eme 
ryturę, rentę lub odpłatnie.

Na wspólnym posiedze­
niu trzech komisji sejmo­
wych, któremu przewodni­
czył pos. Bolesław Strużek 
ZSL), przyjęto projekt u- 

stawy uzupełniony o po­
prawki zaproponowane 
przez podkomisię oraz o 
wnioski zgłoszone w toku 
dyskusji.

Na sprawozdawcę komi­
sji o rządowym projekcie 
ustawy o zaopatrzeniu eme 
rytalnym 1 innych świad­
czeniach dla rolników i ich 
rodzin wybrano pos. Lud­
wika Maznickiego (PZPR).

(PAP)

Dzień Łącznościowca
18 bm. 220-tysięczna rze­

sza pracowników łącznoś­
ci i przemysłu teletech­
nicznego obchodziła swoje 
tradycyjne doroczne świę­
to — Dzień łącznościowca. 
Z tej okazji 42 wyróżnia­
jących się pracowników te 
go działu gospodarki otrzy 
mało odznaczenia państwo 
we ł resortowo, odznaki

„Zasłużony Pracownik Łą­
czności”.

Przed Dniem odbyła się 
telekonfei encja, na której 
praktycznie zademonstro­
wano działanie nowej sieci 
telekomunikacyjnej, opar­
tej o uruchomione auto­
matyczne centrale między­
miastowe w Warszawie. 
Gdańsku, Poznaniu i Kra­
kowie. (PAP)

Akcja ratunkowa
załogi ms. „Wiślica

Dowódca statku PLO, 
ms. „Wiślica” kpt. Czesław 
Stankiewicz w depeszy z 
morza zawiadomił armato­
ra, że w dniu 16 brr. za 
łoga jego statku zauważy­
ła na wodach Zatoki Bis­
kajskiej jacht o nazwie 
„Saphire” wzywający po­
mocy. Macierzystym por­
tem tego jachtu jest Bre­
merhaven.

Jak się okazałe na jach­
cie znajdowały się dwie 
osoby. Kapitan jachtu miał 
złamaną nogę, dlatego nie­
zwłocznie udzielono mu po 
mocy lekarskiej. Jacht miał

opuszczone żagle 1 dryfo­
wał na fali, gdyż w śru­
bie miał wkręconą linę i 
nie mógł płynąć przy po 
mocy silnika.

Załoga polskiego statku 
wzięła jacht na hol, po­
wiadamiając równocześnie 
o wydarzeniu stację ratow 
nictwa brzegowego w hi­
szpańskim porcie La Co­
runa. Następnego dnia 
jacht wraz z załogą prze­
kazano pod opiekę hisz 
pańskiemu statkowi rato 
wniczemu „Bianca Quiro 
ga”. E. M.

I. Fleta liski
— nie żyje

TV 79 rokir żyda zmarł wy­
bitny radziecki dowódca woj­
skowy, generał armii Iwan 
Fiediuniński. Nekrolog in., r- 
mirlący o jego zgonie podri- 
sal: Leonid Breiniew, Aleksiej 
Kosygin i inni przywódcy ra­
dzieccy. Iwan Fiediuniński 
rozpoczął służbą w An iii Czer­
wonej w 1919 r. podczas II 
wojny światowej był dowódcą 
armii i zastępcą dowódcy fron 
tu. Brał udział w obronie i 
przi rwaniu blokaciy Leningr i 
du. Po wojnie był dowódcą 
różnych okręgów wojskowych 
a w ostatnlcb latach pracował 
w centralnym aparacie Mini­
sterstwa Obrony ZSRR.

(PAP)

tlOI;li
Tylko srebro K. Lipienia 

na mistrzostwach świata
W zakończanych w Goetebor 

gu mistrzostwach *wiata w 
zapasach w stylu klasycznym 
pi ilscy zawodnicy zdobyli tyl­
ko jeden medal. Kazimierz 
Lipień w wadze 62 rg prze­
grał swą ostatnią walkę (przez 
dyskwalifikację) z Węgr im 
Laszlo Reczi, zdobywając tym 
samym srebrny medal.

Z pozostałych naszych repre 
zentantów najlepiej wypadł 
Jan D iłgowicz w wadze 82 kg. 
zajmując czwarte miejsce. 
Czesław Kwieciński w wadze 
90 kg był piąty, a Audrze. 
Suproń w wadze 88 kg i An­
drzej Skrzydlewski w wadze 
100 kg zajęli szóste miejsca.

lak więc tegoroczne mi­
strzostwa wiata nie wypadły

Zwycięstwo
Wojciecha Fibaka

W pierwszej rundzie między 
narodowego turnieju teniso­
wego w Urroelonle Wojciech 
Flbak pokonał Wc oda Blo- 
ebera (USA) 6:0, 6:1. Niespo­
dzianką było zwycięstwo Ba­
lazsa Tai »czy z Jaime Flllo- 
lem 6:4, 3:6, 6:3.

A oto Inne ciekawsze wyniki 
I rundy: Eddie Dibbs — Mo- 
name 6:4, 6:4, Javier Soler — 
John Feaver 6:4, 4:6, 3:2, Pao 
lo Bertoluzzl — Simbera 7:5. 
7:6 Uli Pinner — John James 
6:1, 6:1, 6:1 Pavel Hutka — 
Zan Guerry 6:4, 6:1, Antonio 
Zugardli — Jairo Velasco 3:6, 
6:3, 7:5, Zaljko Franulovic — 
Georgie Hardie 6:4, 4:6, 7:5.

dla naszych reprezentantów 
zbyt udanie. W klasyfikacji 
medalowej Polska z jednym 
srebrnym medalem Kazimie­
rza Lipienia uplasowała się 
razem z Turcją na miejscach 
10—11. Zwyciężyli zapaLnicy 
ZSRR — 6 medali (3 złote 1 3 
srebn e) przed Bułgarią — 
6 mecu U (? złoty, i srebrny i 
4 brązowe) oraz Rumunią — 
4 medale (i złoty, 2 srebrne i 
1 brązowy).

Olimpijska kandydatura
Los Angeles

31 paźdzl Ernika mija termin 
zgłaszania kandydatur miast, 
ubiegających się o orgamza- 
cję igrzysk Olimpijskich 19bS 
roku. Jak dotychczas o letnie 
igrzyska ąystąniło tylko — 
Los Angeles.

Nli oznacza to, U automaty­
cznie Los Angele«' — nie ma­
jąc konkurentów — otrzyma 
olimpiadę. Zgodnie z regularni 
nami MKOl odbędzie się gło­
sowanie, a Los Angeles musi 
spełnić wszystkie warunki. Ja­
kie stawiane ■* organizatorem 
igrzysk.

Gdyby były zastrzeżenia do 
Los Angeles, MKOl przedłużył 
by termin zgłaszania kandy­
datur.

Przygotowania 
do Mundial-78

Według opinii Światowej »• 
deracji Futbolu (FIFA), przy 
gotowama de mistrzostw iwj 
ta w Argentynie przebiegają 

,sodi ie z planem. Ta ocena 
przekazana została dzienni • 
karzom przez członka komi­
tetu organizacyjnego FIFA 
Mundial 78 — Hermani a Neu 
bergera.

Prace przy budowie 1 mode, 
nizacji stadionów prowadzone' 
są zgodnie z harmonogramem, 
zabezpieczono Już środki 
transportu dla piłkarzy, cę. 
dziów- dz' snnikar: y, zarezer- 
wowano miejsca hotelowe

Finały mistrzostw świa­
ta rozpoczną się 1 czei wca 
1978 ». dwugodzinną ceremo­
nią otwarcia. Mecze w gru­
pach rozpoczynać się będą 
o godz. 14.00, 16.30- a wyjąt­
kowo — 19.00. Pojedynek ©- 
twarcia, spotkanie o trzecie 
miejsce i mecz finałowy roz­
poczną się o godz. 15.00. Fi­
nał rozegrany zostanie 25 czei 
wca, a jeśli nie przyniesie 
rozstrzygnięcia, będzie powtó­
rzony 27 czerwca również o 
godz. 15.00.

Podobnie Jak w RFN w 1074 
roku, w Argentynie pre wndzo 
na będzie .akże kontrola an­
tydopingowa. Wniosek komi­
sji medycznej FIFA- aby za­
wodników badać także pod 
kątem używania anaboiików 
został odrzucony, gdyż anabo- 
liki nic odgrywają większe* 
roli w tym sporcie. Z każde] 
drużyny badaniom dopingo­
wym poddanych zostanie 
dwóch wylosowanych piłka > 
rzy — w pierwszej rundzie fi­
nałowej, oraz trzech — w dni 
giej rundzie.

Ustalono także, fte począw­
szy od II rundy, .żyli spotkań 
najlepszej ósemki, żaden z ai 
bitrów nie będzie r*dzlcwnl 
więcej niż jedno spotkanie.

Uroczystość w lubańskim WOPR

Łącznik między nauką
a praktyką rolniczą
Przed dwudziestu laty 

powstał w Lubaniu na Ka­
szubach jako drugi po 
Starym Polu w ówczesnym 
woj. gdańskim Rolniczy Re 
jonowy Zakład Doświad­
czalny. W 1975 r. po re­
formie władz i administra­
cji terenowej połączonej z 
nowyrr podziałem teryto­
rialnym kraju zmienił się 
nieco zakres i charakter 
działania tej placówki, a 
także przekształcono jej 
nazwę na Wojewódzki O- 
środek Postępu Rolnicze­
go.

Podobnie jednak jak na 
początku tak i obecnie za­
sadniczym jej celem jest 
spełnianie roli łącznika 
między nauką a praktyką 
rolniczą. Dokonuje się to 
przy pomocy 50 rozsianych 
po całym woj. gdańskim 
specjalistycznych gospo­
darstw wdrożeniowych. O- 
środek ma duży wkład w 
szerzeniu postępu rolnicze­
go głównie w gospodar­
stwach indywidualnych I 
wzbogacaniu ubogich gleb 
kaszubsko-kociewskich. Du 
że znaczenie ma m. in, 
szkolenie służby rolnej, 
mechanJza torów 1 rolni­
ków, zwłaszcza specjalis­
tów. Ostatnio w gminie No 
wa Karczma wręczono ty 
sięczną w woj. gdańskim 
kartę gospodarstwa specja 
listycznego rolnikowi Jó­

zefowi Andrykowi w Re- 
kownicy, który rozw ja 
chów trzody chlewnej.

Wczoraj, w 20 rocznicę- 
istnienia WOFR odbyło się 
w Lubaniu uroczyste spot­
kanie pracowników liczą­
cych łącznie z załogą gos­
podarstwa doświadczalne­
go 271 osób. Przybyli 
przedstawiciele władz wo­
jewódzkich, a m. in.: sekre 
tarz KW PZPR Jan Ma­
ziarz oraz wicewojewoda 
gdański Aleksander Skro- 
bacz. Po wystąpieniu dy­
rektora mgr. inż. Gerarda 
Kuchty, który omówił dzia 
łalność ośrodka nastąpiła 
uroczysta dekoracja zasłu­
żonych pracowników od zna 
czenfami państwowymi i 
resortowymi. Krzvi Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał długoletni 
pracownik Juliusz Szrej- 
ner. Równocześnie 4 oso­
bom ■ wręczono Srebrne 
Krzyże Zasługi, 1 — hono­
rową odznakę „Zasłużonym 
Ziemi Gdańskiej” oraz 16 
osobom — odznaki „Zasłu­
żony Pracownik Rolnic­
twa”.

Podczas spotkania doc. 
dr Zdzisław Genet z IUNG 
w Puławach oraz doc. dr 
Aleksander Lewczuk z ART 
w Olsztynie przedstawili 
wdrażanie wyników nau­
ki do praktyki rolniczej w 
woj. gdańskim. T. Ch.

Trener Gmoch 
rozdał nominacje

W sobotę 29 bm. na Stadło 
nie Śląskim polscy piłkarze 
rozegrają ostatni ^wój m*:cz 
eliminacji mistrzostw świrta 
— 78. Od pojedynku z Portu- 
galią zaieży ich awans. Zwy­
cięstwo lub remis, przesądzi o 
itd: >ale naszej reprezentacji w 
argentyńskich finałach. Poraź 
ka sprawiłaby, że o wszystkim 
decydowałby mecz Portugalii 
z Cyprem.

Trener — selekcjoner po­
wołał 18 piłka-zy na mecz z 
Portugallą. Są to: BRAMKA 
RZE — Jan Tomaszewski, Zyg 
mtjt Kukła; OBRONfV — 
Henryk Wawrowski, Włady­
sław Żmuda, Wojciech Rudy, 
Marek Dziuba. Henryk Macu- 
iewicz l Renrvk Wieczorek; 
ROZGRYWAJĄCY 1 NAPAST­
NICY: Henryk Kaśperczak,
Bohdan Masztaier, Kazimierz 
n*eyna, Zbigniew Boniek, A- 
dam Nawału»,, J-n Erlict, 
Stanisław Terlecki, Andrzej

bzarmach l Grzegorz L-ło, 
raz Roman Ogaza.

Nie ma w tym gronie na­
pastnika z FC Lokeren — Wło­
dzimierza Lubańskiego. „Rdzma 
wiałem z nim ostatnio — po­
wiedział trei er Gmoch, — Lu- 
bański odniósł kontuzję sta­
wu kolanowego, nie gra w 
belgijskiej lidze i będzie pau­
zował około 2 tygodni. Jego 
udział w chorzowskim meczu 
je'*- wykluczony’'.

PZPN zgłosił do FIFA na 
mecz z Portugalię 22 piłkarzy, 
którzy mogą w Ulej sytuacji 
grać w Chorzowie. C rrócz wy 
mienionej osiemnastki są to: 
Stanisław Biir»v0skl (Widzew 
Łódź), Jerzv Gorgon (Górnik 
Zabrze), JANUSZ KUPCE- 
Wicz (Arka Gdynia). Marek 
h j to (Legia Warsiiiwa). A- 
wansować mogą ont do zespo­
łu tylko w wypadku choroby 
którez piłkaizy 18-osobo- 
wej kadry.

Wojewódzkie klasy A
GDAŃSKA

Zespoły piłkarskie gdańsklel 
wojewódzkie i klasy A rozegra 
ły ósmą kolejkę spotkań m. 
strzowsklch rundy J ;s.ennej 
sezonu 1977/78. Oto wyniki:

Gryf Wejherowo — Bałty! 
II 0:0; Unia Starogard — Cgni 
wr Sopot 0:2 (0 2), bramki dia 
Ogniwa zdobj.i Majkowski l 
Rynki iwskl; Wiel rsa Skarsze­
wy — Lochia II 0:3 (0:1), bram 
ki dla Leci dl zdobyli Polak 2 
1 Krawczyk; "Włókniarz Staro­
gard — Zatoka Puck 2 2 (1:1), 
bramki dla Włókniarza zdo­
byli Gadzie Jewskl 1 Kuchy.- 
czyk, dla Zatok* — Dietrich 1 
Tuszer; Stoczniowiec II — 
Czarni Pruszcz 0:0, Wiosna Tu 
rzt — Arka II 2:i (1:1). bram 
kę dla Arki zdobył Sobczyk.

ELBLĄSKA 
W IX kolejce rozgrywet pił 

karskich elbląskiej klasy A 
padły • następujące rezultaty:

Olimpia II Elbląg — Barka 
Tolkmicko 1:2 (1:1), Iskra M«d 
bork — Pogoń Prabuty 3:0 
walkower z powodu braku 
badań lekarskich I, Powiśle 
Dzierzgoń — Żuławy Nowy 
Dwór (0.0), Rodło Kv.jdcyn — 
Mlekser Elbląg 5:1 (2:1), Błę­
kit. ii Orneta — Orzeł Ulnowo 
5:3 (3:2), Zatoka Braniewo — 
Polonia Pasłęk 1:3 (0:1), No-

1. Arka II
2. Łechta II
3. Bałtyk II
4. Unia
5. Ogniwo
6. Wiosna
7. Gryf
8. Zatoka
4. Włókniarz 

14. Stoczniowiec TI
11. Włetcisn
12. Czarni

12:«
10:6
10:6
9:7
9:7
9:7
8:8
8:8
6:16
5:11
5:11
5:11

31 -16 
17—13 
9—7 

13—16 
9—6
6— 7 

10—8 
11—11 
13—18

7— 12
8— 18 
8—22

gat Malbork 
<l:0).

1. Błęklti I
2. Iskra
3. Żuławy
4. Rodło
5. Powiśle
6. Mlekser
7. Nogat
8. öhmp a II
9. Pogoń 

li. Baika
11. Polonia
12. POM Sztum
13. Orzeł
14. Zatoka

— POM Sztum 2:0

r-u r*—e
24—16 
17—10 
16—11 
14—16 
11—13 
14—18 

8:10 14—20 
7:11 16—17 
3:12 14—12 
5:13 »—13
4:14 20—33 
2:16 8—31

(am)

18:4
14
13:5 
12:6 1117 
8:9 
9:9 
8:10

W dniu 16.10.1977 r. zmarł po długiej chorcble, 
w wieku 72 lat, opatrzony sakramentami św, naj- 
druzszy mąż, ojciec, teść 1 dziadek

ś. t p.

ZYGMUNT BUŁAKOWSKl
mgr inż. architekt

Msza św. żaiobna odprawiona zostanie dnia 19.10. 
1977 r. (środa) o godą. 12 w kościele parafialnym 
Sw. Jadwigi w Nowym Porcie.

Pogn ęb odbędzie się na cmentarzu Centralnym 
Srebrzysko we Wrzeszczu dnia 19.10.1977 t. o godz. 
14,00,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smut­
ku RODZINA

G-8312

Dnia 16 października 1977 r zmarł w wieku 
lat 76, mój najukochańszy tatuś, nasz drogi dzia­
dek 1 teść

Instytut Architektury 1 Urban’stykl Politechniki 
Gdańskiej zawiadamia z głębokim żalem, te w 

, dniu 16 października 1977 roku zmarł w wieku 
7i lat

mgr ini. arch. ZYGMUNT BULA COWSKI
em. starszy wykładowca 

wielce zasłużony, wieloletni nauczyciel ikademic- 
ki, prodziekan Wydziału Architektury v lata ch 
19! 2' 53, kierownik b. Katedry Organizacji i Prc 
wadzenia Budowy, następca profesora w latach 
1950—61, kierownik Liceum Budowlanego GTZN w 
latach 1946—51, wychowawca wielu pokoleń archi­

tektów
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Srebrzysko w 

dniu 19 października 1C77 roku o godzinie 14.00.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współczu­

cia składają
dyrekcja, pracownicy i studen i 
z Instytutu Architektury I Urbanistyki 
PG

K-7B2C

Zawiadamiamy z żalem, że dnia 16 października 
1977 r. zmarł po dłuższej chorobla

mgr ini. arch. ZYGMUNT BUJAKOWSKI
emerytowany starszy wykładowca Politechniki 
Gdańskiej, b. prodziekan wydziału Architektury, 
b. zastępca profesora, b. kierownik Katedry Orga­
nizacji i Prowadzenia Budowy, b. dyrektor Lice­
um Budowlanego oraz b, dy 'ektor Gdań 
skieb Technicznych Zakładów Naukowych, zasłu­
żony pedagog oraz wychowa wca wielu roczników 
Inżynierów architektów, przyjaciel irłod-.iezy, nie­

odżałowany nauczyciel akademicki.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 października 
1977 r. o godz. 14.00 na cmentarzzu Centralnym w 
Gdańsku-Wrzeszczu przy ul. Srebrniki.

Rektor 1 Senat Politechniki Gdańskiej
K -7825

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, te dnia 
15.X.1377 r zmarł

FRANCISZEK GAŁECKI
lat 84

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Oliwie dnia 
19.X.1977 r. o godz. 12.

RODZINA

8-22228

•- t P-

STANISŁAW CZYNSZAK
Pogrzeb od będzie się 19 października 1977 roku 

o godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Gdynl- 
Orłowle,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smut­
ku

CÓRKA 1 RODZINA 
8-22200

Po długich 1 ciężkich cierpieniach »mad dnia 
16.10.1977 r., najukochańszy mąż i ojciec

i. t P-

EUGENIUSZ BALCŁRZAK
Wyprowadzenie zwłok nastąpi IB.10.1977 r. o godz. 

14.30 na cmentarzu Komunalnym Srebrzysko w 
Gdańsku-Wrzeszczu,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smut­
ku 1 żalu

ZONA 1 SYNOWIE 
0-8322

W dniu 1510 77 r zmarł w wleł"i 56 la. nar z 
długoletni pracownik — głównr księgowy O/PKS 
w Starogardzie Gd.

ALOJZY ORLIK
Za swą wieloletnią 1 ofiarną pracę odznaczony 

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia skłacają
kierownictwo I współpracownicy 

Fogrzeb odbędtle się dnia 19.10.7T t. w Słupsku.
K-7818

W pierwszą bolesną rocznicą śmierci kochanego 
1 drogiego męża

ś. t P-

EUGENIUSZA PTASI«SK«EGO
zesłanie odprawiona msza święta w dni 80 19. 
1977 r. o godz. 17.30 w kościele Matki Boskiej Bo­
lesnej w Gdynl-Orłowle, 

o czym zawiadamia przyjaciół t znajomych
ZONA

8-8292

W dniu 18. 16. 1977 r. zmarł, przebywszy lat 71 

ś. t P-

WIEŃCZYSŁAW KOZIEŁ
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Centra'nym 

Srebrzysko w dniu 19. 10. 1977 r. o godz. 12 *0, 
o nym zawladam.a pogrążon- w głębokim 

smutku
RO DŻINA 

G-8279

Wytwórnia Silników Wysokoptęinych 
„PZL - ANDRYCHÓW” 

woj. Bielsko-Biała

oferuje d) wymiany
obiekt kolonijny na 200 miejsc, na rów­
norzędny w miejscowości nadmorskiej.

Obiekt umiejscowiony jest u podnóża Bestri- 
du Średniego. Przy obiekcie znajduje się 
duży plac do gier i zabć.w, tuż obok basen 
kąpielowy z poagrzewaną wodą, blisko rzeka 
i las.

Posiadamy pełni wyposażenie sal sypial­
nych, zaplecza kuchennego oraz stołówki

Informacji udziela: dział socjalny, nr telexu 
035519, nr tel. 32-40, wewn. 561.

K-7588

hATRVMONIAlNE
Biuro Matrymonialne fJMał 
źeństwo”, 61-707 Poznań, 
Libelta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Infor­
macje 10 zł znaczkami pocz 
towymi K-7436

MAŁŻEŃSTWO lub męż­
czyznę l kobietę w ogrod­
nictwie — zatrudnię. Mieiz 
kanie zapewnione. Gd.- 
Wrzeszcz, Szymanowskiego 
7. telefon 41-33-33 G 7915

swjTiju
PPCE

CHATĘ wiejską z ogrodem, 
w pobliżu lasu. jeziora, 
rzeki — kuplę. Oferty z 
ceną „8127”. £ uro Ogło­
szeń, l“-953 Gdańsk.

MOTORYZACYJNE1
FIATA 850 lub 125p — sprze 
darr Telefon 41-63-54.

G-4F>3

FIATA 125 1500, rok 1972 — 
sprzedam. Telefon o7-22-’0.

G-bl74

FIATA 125p 1500, stan do­
bry — sprzedrm. Oliwa, 
Beniowskiego 48. G-8286

ASYSTENT udziela korepe 
tycji — matematyka, fizy­
ka. Teł. 23-06-30. S-21144

STUDENTKA udzieli kore­
petycji — fortepian — 
skrzvpce — przedmioty mu 
zycźne Telefon 31-94-86.

G-8048

DYPLOMOWANA nauczy­
cielka Języka angielskiego 
udzieli lekcji początkują­
cym, chętnie młoosieży, 
dzieciom. Telefon -98-23, 
po godz. 20, poniedziałki.
środy. piątkL G-6601

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Gdyni, ul. Opata Hackiego nr 14

ZATRUDNI
bez skierowania z Urzędu Miejskiego na 
terenie m. Gdyni, Wejherowa, Pucka 

i Sopotu
# palaczy kotłów wysoko- i nfskopręż 

nych
# pomocników palaczy 
LI monte.-uw c.o. i c.w.

Ponadto ze skierowaniem z Wydziału 
Zatrudnienia Urzędu Miejskiego w GJyni:

# mistrzów produkcji
# ładowaczy.

Obowiązuje książeczka ubezpieczeniowa s 
aktualnymi wpisami oraz dowód osobisty.

Kandydatów przyjmuje oraz Informacji 
udziela na terenie m. Gdyni Dział Spraw 
Pracowniczych, pokój nr 101, Gdynia, ul. 
Opata Hackiego nr 14, telefon 23-00-16, 
wewn. 253;

Wejherowo, ul. Harcerska — tel. 21-69 
Puck, ul. Nowy Świat — tel. 21-27
Sopot, ul. Chrobrego 1/3 — tel. 51-55-61

K-7164

■MivJBl

FRANCUSKI — lekcje —
tłumaczenia. Telefon 41-35-45
— po godz. 18. G-6758

MATEMATYKA — korepe-
tycje, PrzymoLze, Pucka
; 3,7 (boczna Kołobrze-
sklej) G-7508

PŁYTKI łazienkowe, białe 
— sprzedam. Orłowo, Mć- 
s'wlna 12, wieczorem

G-4330

KALKULATOR sprzedam. 
Telefon 82-28-68. G-720?

MMMm
PRZYC7FPĘ 128 N — ku* 
plę lub wypożyczę Telefon 
ai-ot.ni r m i

I LOKAtE ’ .
WYNAJMĘ małe, samodzi 
ne mieszkanie pływające 
mu. Telefon 51-13-25.

G-815!

POMIESZCZENIE garażo­
we -magażyn we w Oruni, 
850 m kw. — wynajmę 
Oferty „8182”, Biuro Ogło­
szeń, 80-P58 Gdańsk.

GOSPOSIĘ w starszym wie 
ku zatrudni lekarz. Gdalsk- 
WrzrszcŁ, ul. Kościuszki 44 
m. 6, II piętro, po 18.G-8OB0
OPIEKUNKA do dziecka 
czterole+nlego, na miejscu 
— potrzebna, Telefon 
41-17-70. G 7470

DYPLOMANCI PG — ko­
repetycje. Matematyka, fi­
zyka. matury, egzaminy 
wstępne. Telefon 41-19-84.

G-6668

OTWIERAMY kursy: spa­
wania gazowego na upraw , 
nlenla 24. 10., godz. 16,
spawania elektrycznego 26. 
■ 0., godz. 16. Kursy kroju 
1 szycia dla potrzeb włas- 
nycł) 7. 11. 77r godz. 16.
Ponadto przyjmujemy zgło 
szenla na kursy budowla­
ne, mechanlozn , kosmety­
czne, fryzj ;rskle, dziewiar 

skle krawieckie i Inne. 
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego Gd -Wrzeszcz, 
Mlszewsklego 12, telefon 
41-03-fi? K 77R6

i—mm;

INSTYTUT BUDOWNICTWA WODNEGO 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK 

w Gdańsku, ul. Cystersów 11

ogłasza konkurs
na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane kwalifikacje; wykształcenie 
v/yższe ekonomiczne, prawnicze lub ad­
ministracyjne I 8 lat pracy zawodowej, 
w tyrn 4 lata na stanowisku samodziel­
nym w księgowości.

Poiqdnne uprawnienia biegłego księ­
gowego.

Oferty przyjmuje I informacji udzleia 
dział spraw pracowniczych instytutu, 
I piętro, pokój 117, tel. 52-20-11, w. 24, 
w terminie do dnia 31 października 
1977 roku.

Termin objęcia stanowiska: 1 kwietnia 
<978 roku.

K-7238

USŁUGI transportowe. Te­
lefony 41-87-02, 74-02-S”

G-7226

USŁUGI telewizyjne. Te 
lefon 51-41-47. 0-7603

PRZEPROWADZKI, 
fon 24-4^-69.

Tele-
G-7820

POMOC 
trzebna. 
od 20.

do dziecka po- 
TelefOn 51-90-65, 

G-8273

EMERYT szuka pracy. O- 
ferty .,6796", Biuro Ogło­
szeń. 80-958 Gdańsk,

POGOTOWIE telewizyjne 
Telefon 41-96-89. G-7910

POSIADAM dogodne pomio 
szczeń’ e blisko Gdańska, 
nadalącr się na każdy war 
s-tat — lub Drzylmę współ 
nlka do produkcji oraz In­
ne propozycje. — Oferty 
„7985”, Biuro Ogłoszeń — 
80-958 Gdańsk.

CYKLTNOWANIE. lakiero­
wanie. T elefnn 41-21-74.

3-9128

PRZEDSIĘB. PKS ODDZ. TOW.-SPED. 
w Gd.-Oliwio, ul. Kołobrzeska 28

zatrudni zaraz
# kierowców samochodów ciężarowych

z kat. C

# dyspozytorów
z wykształcenie nr. Rednern I praktyką w tran­
sporcie same chód owym.

Watvnki pracy I płacy do -omówi« nic na miej­
scu. *

Oto<wlqzu]e skierowanie z Wydziału Zatrudnie­
nia ł ks. ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami.

K-7488

CZYSZCZENIE pierze, prze 
róbkl pierzyn na kołdrj 
Pracownia kołder. Sopot 
20 Października 727. tele­
fon 51-39-08. G-7461

BEZKURZOWE cykllnowa- 
n'.e, lakierowanie parkie­
tów. Telefon 32-36-84. G-5091

PRZERÓBKI pierzyn na 
koidry. Pracownia kolacr, 
Wtadyslav'owo, ul Dłu­
ga 13. 8-20871

KTO wypożyczy samochód 
Inżynierowi 'Fłat 125 Sko­
da lub Wartburg) w dniach 
29. 10 — 2. 11. Oferty
..7068” Biuro Ogłoszeń — 
P0-958 Gdańsk.

ZAJAZD ..HUBERTOW- 
KA” — Wieżyca, zaprasza: 
czwartki, soboty, niedziele 
na wl czorkl w „Jaskini”, 
przy kominku. Wolne po- 
kole. Telefon z Tröjm’asta 
61-16-9«. G-6762
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0 skuteczną ochronę zdrowia pracownika
W roku 1978 nallczc > 

no 6791 przypad­
ki ujawnienia cho­

roby zawodowej, w tym 
samym roku, liczba sta­
nowisk pracy szczegól­
nie uciążliwej, bądź szko­
dliwej dla zdrowia zwięk­
szyła się o 123 tys.N — po­
daje „Trybuna Ludu" (nr 
210), podejmując analizę 
tego zagadnienia od stronv 
ochrony ludzkiego organiz­
mu wtedy, gdy praca wy­
konywana być musi w wa­
runkach zagrażającycn 
zdrowiu człowieka.

Jak problem ten przed­
stawia się w naszym regio­
nie? Na terenie woj. gdań­
skiego opieką przemysło­
wa} służby zdrowia obję­
tych Jest ok. 280 tys. osób, 
a w elbląskim — ponad »0 
tys. Nad zdrowiem tej ar­
mii pracowniczej zatrudnię 
nej na stanowiskach robo­
czych o znaczny* stopniu 
uciążliwości lub szkodli­
wych dla organizmu ludz­
kiego, czuwa 422 lekarzy 
etatowych i nieetatowych.

— Z lekarskiego punktu 
widzenia — mówi dr Olga 
Krzyżanowska, kierownik 
działu konsultacyjnego Wo 
JewódzkieJ Przychodni Prze 
myślowej w Gdańsku — 
musimy widzieć pojedyn­
czego człowieka i czynić 
wszystko, aby nie dopuścić 
do zmian w jego stanie 
zdrowotnym, spowodowc ■ 
nych warunkami pracy. Od 
strony organizacyjnej, jako 
lekarze przemysłowi, musi­
n'- v mieć rozeznanie środo­
wiska pracy załóg 1 speł - 
niać rolę organu doradcze­
go dla administracji zakła­
dów, wskazując i postulu­
jąc to, co należy uczynić 
dla poprawy warunków 
pracy.

W ub. roku v’środ pra­
cowników gdańskich przed 
siębiorstw stwierdzono 173 
nowe przypadki chorób za ■ 
wodowych, rozooznanych

przes Wojewódzką Przy­
chodnię Przemysłową. A 
np. w 1971 r. zanotowano 
tu o przeszło 100 przypad­
ków więcej. Stały, systema 
tyczny spadek liczby osób, 
zapadających na schorzenia 
związane z wykonywanym 
zawodem, obserwowany u 
nas w ciągu ostatnich lat, 
Jest wynikiem zwiększonej 
opieki zdrowotnej, moder­
nizacji przemysłu, rezulta­
tów olbrzymich nakładów 
na poprawę stanu bhp, 
działalności związkowej in­
spekcji pracy ltd. Powstały 
nowe pracownie badań śro 
dowiska pracy. Oddane zo­
stały do użytku nowe, lub 
rozbudowane przyzakłado­
we (albo międzyzakłado­
we) przychodnie — każda 
dobrze wyposażona w apa­
raturę medyczną i dyspo 
nująca pełnym zapleczem 
specjalistycznym. Do ta­
kich placówek należą m. 
in.: przychodnie Stoczni
Gdańskiej lm. Lenina, 
Stoczni lm. Komuny Parys 
klej, rafinerii, Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Komunalnego, 
„JMostostnlu”, JElbudu” i 
Innych.

Wszysc; pracownicy, któ 
rych charakter pracy tego 
wymaga, znajdują się pod 
opieką lekarskiej przemy­
słowej służby zdrowia. Jej 
ranga wybitnie wzrosła i 
obecnie nie do pomyślenia 
jest powstanie nowego za­
kładu pracy bez swego za­
plecza leczniczego. Pow­
stała dobra baza, służąca 
bardzo wczesnemu i precy­
zyjnemu wykrywaniu przy 
padków chorób zawodo­
wych. Np. stałe, okresowe 
badania toksykologiczne 
materiału biologicznego, 
prowadzone w gdańskiej 
Wojewódzkiej Przychodni 
Przemysłowej przez dr Ali 
cję Toiłoczko, pozwalają 
na wycnwycenie u pacjen­
ta tzw. zwiastunów ych obja 
wów m. in. ołowicy. Profi­

laktyka, sygnał alarmowy 
dla zakładu o konieczności 
poprawy warunków na da­
nym stanowiska — np. 
wentylacji (egzekwuje' to z 
kolei stacja san.-epid.) ltp. 
działania, nie pozostają bez 
skutku. Ołowlca z czołowej 
pozycji na liście chorób za­
wodowych spadła w nas na 
jedno z ostatnich miejsc, 
objawiając się sporadycz­
nymi lekkimi przypadkami 
Jej występowania.

Albo inny przekład — 
głuchota. Dawniej pacjent 
tiafiał do lekarza wtedy, 
kiedy po długich latach 
pracy w hałasie przesta­
wał już słyszeć. Dziś, każ­
dy z pracujących w uciąż­
liwych pod tym względem 
wj runkach, musi przejść

S. Czerska

okresowe badania audio­
metryczne; dzięki posiada­
nej aparaturze umożliwiają 
one wykrycie najmniejsze­
go nawet uszkodzenia słu­
chu. Dr Stefan Cejrowski, 
kierownik, pracowni laryn­
gologicznej w WPP, przy­
chodząc z pomocą gdań­
skiej terenowej służbie 
zdrowia, jeden dzień w ty­
godniu przeznacza na wy­
jazdy i badania poza sie­
dzibą poradni.

Do dominujących nadal 
chorób zawodowych — 
zwłaszcza wśród załóg 
stoczniowych I pracowni­
ków leśnictwa — należą: 
pylica, występująca u spa­
waczy, oraz choroba wi­
bracyjna. I temu proble­
mowi gdańska służba prze­
mysłowego lecznictwa, po­
dobnie jaa elbląska — po­
święca szczególnie dużo u- 
wagL M. in. zwiększono 
opiekę nad pracownikami 
służb leśnych — pilarzami, 
czyli drwalami posługują-

Dla aktywizacji eksportn 
i produkcji rynkowej
JEDNYM z zadań stoją­

cych przed naszą gospo 
darką, — co akcento­
wano na IX Plenum — jest 

konieczność zwiększania 
produkcji eksportowej ze 
szczególny n uwzględnie­
niem drugiego obszaru płat 
niczego oraz w produkcji 
rynkowej. W związku z 
tym trzeba zapewnić utrzy 
manie sprawnie funkcjonu 
jących powiązań organiza­
cyjnych, które dadzą opty 
malne wyniki w aktywiza 
cti eksportu i produkcji 
rynkowej. Dlatego też za­
pewnienie właściwej koope 
racji, której wjmaga pro­
dukcja eksportowa jest rze 
czą równie ważną, jak bez­
pośrednia produkcja eks­
portowa zakładu.

Na gdańskim Wybrzeżu 
głównym eksporterem, za­
pewniającym uzyskiwanie 
potrzebnych dla kraju de­
wiz, jest gospodarka mor­
ska i przemysł stoczniowy. 
Toteż kooperacja na rzec* 
tego przemysłu musi być 
uznana za zadanie równo­
rzędne z własną produkcją 
eksportową zakładów in­
nych resortów. Ważne ogni 
wo w zapewnieniu ekspor 
tu naszych stoczni stanowi 
więc zaplecze kooperacyj­
ne spółdzielczości pracy.

Kooperacja spółdzielczo­
ści pracy z gospodarką 
morską datuje się od po­
nad 30 lat.. Jeszcze do nie­
dawna obejmowała głów­
nie zakłady spółdzielcze, 
zlokalizowane na terenie 
województw północnych.

Przez wiele lat koopera­
cja ta me była ujęta w for 
mę zorganizowaną, a spół­
dzielczość pracy nie miała 
też określonych planów w 
tym zakresie. Realizowała 
ona tylko liczne, niezbęd­
ne dla gospodarki mor­
skiej, zamówienia. Z chwi 
lą zaś powołania przed 14 
laty Międzywojewódzkiej 
Komisji Głównej ds. Ko­
operacji z Gospodarką Mor 
ską, zaszły Korzystne zmia 
ny. potw-erdzaiąc, że pod­
stawowymi zadaniami spół 
dzielczości pracy są: roz­
wój własnej produkcji ryn 
kowej i eksportowej oraz 
usługi dla ludności, jak 
również rozbój uzasadnio­
nej na rzecz eksportu ko­
operacji.

Realizowane obecnie 
przez spółdzielczość dosta­
wy i usługi na rzecz gospo 
darki morsKiej wynoszą po 
nad 600 min zł i prawie 
w całości trafiają — po­
przez przedsiębiorstwa go­
spodarki morskiej — na 
rynki zagraniczne.

Z ważniejszych asorty­
mentów produkowa­
nych przez spółdziel­

czość dla gospodarki mor­
skiej to: okna okrętowe, 
drzwi stalowe różnych ty­
pów, schody okrętowe, ze­
gary i barometry okrętowe, 
różnego typu włazy, kolu­
mienki sterownicze, agrega 
ty sprężonego powietrza, 
różnego rodzaju barierki i 
podpory, urządzenia wen­
tylacyjne, gniazda i wtycz­
ki okrętowe, rolety i żalu­
zje oraz cały szereg innych

wyrobów. W przewalają­
cej ilości asortymentów 
spółdzielczość jest jedy­
nym ich producentem w 
kraju.

Ponadto spółdzielczość 
pracy wykonuje roboty po 
rządkowe na statkach w 
trakcie ich budowy, za­
trudniając przy tych pra­
cach ok. 700 kobiet.

Centralny Związek Spół 
dzielezoścj Pracy, podejmu 
jąc uchwałę (z dnia 27 
Kwietnia 1977 roku) wspra 
wie zabezpieczenia prawi­
dłowej działalności w za­
kresie kooperacji z gospo­
darką morską, wspólnie z 
właśc;wymi resortami o- 
kreślił* kierunKi działalno-

E. Melech

Sei kooperacyjnej spółdziel 
czości. Kooperację z go-spo 
darką morską uznane za 
czynnik rozwoju krajowe­
go eksportu i za jeden z 
ważniejszych obowiązków 
gospodarczych i społecz­
nych spółdzielni pracy. Na 
tomiast dyrektorowi Przed 
siębiorstwa Organizacji 
Dostaw Eksportowych 
„Metalcoop” w Gdańsku, 
mgr. inż. Józefowi Kurpi­
szowi, powierzono funkcje 
związane z koordynowa­
niem całokształtu działal­
ności wykonywanej przez 
spółdzielnie pracy w zaKre 
sie kooperacji na rzecz go 
spodarki morskiej.

ZGODNIE z tą uchwa 
łą powołany został 
- społeczny organ opi­

niodawczo - doradczy —

Rada Xooidynacyjna Spół 
dzielczej Kooperacji z Go­
spodarką Morską, której za 
daniem Jest koordynowa­
nie działalności spółdziel­
czości pracy w zakresie 
kontynuacji i rozwoju ko- 
open cji dostaw i usług dla 
gospodarki morskiej. W 
skład rady wchodzą peł­
nomocnicy 9 krajowych 
»wiązków spółdzielczości 
pracy oraz 8 zjednoczeń go 
spodarki morskiej. Zawar­
te między nimi porozumie 
nie w tym zakresie stano­
wi wzajemną deklarację 
spółdzielczości pracy i go 
spodarki morskiej a więc 
z Jednej strony — produk­
cja, z drugiej — pełne za­
opatrzenie spółdzielczości 
w materiały, maszyny i 
urządzenia, jak też przy­
znawanie niezbędnych limi 
tów na inwestycje, moder­
nizacją lub odtworzenie 
spółdzielczej bazy koopera 
cyjnej.

GŁÓWNYM zadaniem 
uczestników tego po­
rozumienia jest za­

pewnienie rytmieznveh do­
staw i dobrej jakości wy­
posażenia potizebnego na 
budowane i remontowane 
w naszych stoczniach stat­
ki. Nie może bowiem za­
istnieć sytuacja, że zdanie 
budowanego na eksport 
statku opóźnia się z bra­
ku drobnego wyposażenia, 
otrzymywanego przez sto­
cznie z kooperacji.

cymi się piłami mechanics 
nymi. Pracowni*, gdański 5 j 
WPP, prowadzona przez 
doc. dr. Jerzego Gwoździe- 
wieża, podjęła specjalną, 
szeroko zakrojoną akcję ba 
dań profilaKtycznych nad 
tą grupą zawodową.

Obok ewidentnych osiąg­
nięć naszej przemysłowej 
służby zdrowia, istnieją 
również słane strony jej 
działalności. Dużą część cza 
su lekarzy zakładowych po 
chłanla poradnictwo. Tam, 
gdzie obsada jest zbyt 
szczupła, aby podołać 
wszystkim obowiązkom, za 
łatwianie pacjentów odby­
wa się czasem kosztem ba 
dań profilaktycznych. Taka 
sytuacja wynikła np. w sta 
rogardzkiej „Polfie”, gdzit 
na parotysięczną rzeszę 
zatrudnionych przypadał 
jeden lekarz. Grupę pra­
cowników najbardziej na­
rażonych na cnorcby zawo­
dowe Wojewódzka Przy­
chodnia Przemysłowa prze­
badała więc. we własnym 
zakresie; ze Starogardu do 
Gdańska przywożono dzień 
nie po kilkadziesiąt osób. 
Brak lekarzy specjalistów 
nie pozwala również na 
prawidłowe wykoizysta- 
nie innej starogardzkiej pla 
cówki — nowej przychodni 
międzyzakładowej w tym 
mieście. Nie obsadzono w 
tym roku także dwóch sta­
nowisk lekarskich w przy­
chodni gdańskich stocz­
niowców. Wprawdzie w 
skali krajowej „przemy- 
słówka” w woj. gdańskim 
ma jedną z lepszych pozy­
cji pod względem obsady 
lekarzy specjalistów (w El­
bląski em — niedobór Jest 
znaczny), ale odczuwać się 
zaczyna na tym odcinku 
niedostatek kadr. Przemysł 
rozrasta się szybciej, aniże­
li przemysłowa służba zdro 
wia.

— W tym roku otrzy ma­
liśmy tylKo 5 dodatkowych 
etatów lekarskich, chociaż 
planowaliśmy 32, a w tym 
— 7 dla przedsiębiorstw 
przi umysłu kluczowego — 
stwierdza kierownik Woje­
wódzkiej Przychodni Prze­
mysłowej w Gdańsku dr 
Jan Hap.

Obok starveh kłopotów z 
etatami pojawiło się nowe 
niekorzystne zjawisko: brak 
chętnych do podejmowania 
pracy w przemysłowej służ 
bie zdrowia. Notuje się na­
wet odpływ lekarzy. Przy­
czyny są złożone, ale zgod­
nie z uzyskaną opinią 
szczególnie duże znaczenie

ma z Jednej strony ogrom­
ny bagaż obowiązków spo­
czywających właśnie na le­
karzach „przemysłówki”, a 
z drugiej — brak odpowied 
nich preferencji płacowych 
w tej gałęzi lecznictwa.

Inny m równie ważnym 
zagadnieniem jest współ­
działanie zakładów w za­
pobieganiu zagrożeniom 
zdrowotnym swoich załóg. 
Niektóra prze Jsiębiorr twa 
próbują pójść po naj­
mniejszej linii oporu, za­
dowalając się tym, że pra­
cownicy przechodzą bada­
nia profilaktyczne, że cl, 
którzy potrzebują — wyja­
dą do sanatoriów lub na 
wczasy profilaktyczno-lecz- 
nicze, że stosuje się przer­
wy na odpoczynek w toku 
wykonywanych czynności 
produkcyjnych, itd. Zmia­
na technologii, idąca w ślad 
za modernizacją zakładów, 
często wynika bardziej z 
wymogów organizacji pra­
cy lub ma na celu więk­
sza wygodę pracowników, 
niż racje, które może podać 
jedynie medycyna pracy. 
Nie ma dostatecznie roz - 
ległych badań, które wy­
ko^ sfywanc byłyby przez 
konstruktorów i technolo­
gów. Brak jest w praktyce 
przemysłowej nawyku
sprawdzania każdej nowej 
technologii pod kątem sku­
tecznej ochrony zdrowia 
pracownika. Tymczasem 
najwłaściwsza profilaktyka 
to taka, która z góry po­
zwała wykluczyć niebez­
pieczeństwo zagrożeń. A 
jest ona problemem, wy­
stępującym powszechnie 
nie tylko na naszym tere­
nie.

Pominąć tu nie można 
Jeszcze jednego zagadnie­
nia- stosunku samych ludzi 
do obowiązku badań, ko­
rzystania z profilaktyki 
leczniczej, < przestrzegania 
przepisów bhp. A także ich 
stosunku do powierzonego 
Im mienia.

— Wciąż na bardzo nis­
kim poziomie znajduje się 
u nas oświata zdrowotna 
— podkreśla dr Teresa 
Martkowicz z Wojewódz­
kie? Stacji Sanitarnej w 
Gdańsku. Smutnym tego 
przykładem jest Fabryka 
kwasku Cvtry nowego w 
Pelplinie. Nowe pomieszczę 
nia, wyłożone kafelkami, 
urządzenia socjalne i sani­
tarne zdewastowali sami 
pracownicy tak, że po 
trzechi latach faDryka wy­
glądała jak stary zniszczo­
ny zakład.

Kazimierz Dolny przydqga turystów i wycieczki przez okrągły rok. Teraz, jcsłetilą, mieniący «lę różnymi bar­
wa.nl jest szczególnie atrakcyjny. CAP — Jaśkiewicz

Na wokandzie Izby Morskiej’

Zadecydowały minuty
TEN wypadek należy 

do rzadkich. Na most 
ku był kapitan stat 

ku I pilot, a rr.imc to nie 
potrafiono mu zapobiec. 
Masowiec Polskiej Żeglugi 
Morskiej ms. „Piotrków 
Trybunalski” (2423 BRT) 
szedł pod balastem z Wa­
terford do Antwerpii. W 
pobliżu pławy Akkaert u 
ujścia Skaldy przyjął pilo­
ta, kierując się na redę 
Flushing. W dwie gudziny 
później piloci zmienili się: 
morski zszedł ze statku, a 
przyjęto rzecznego F. V., 
aby przejść Skaldą do ślu­
zy „Royers”. Pogoda była 
dobra: wiatr SW 2—3* B, 
widzialność do 5 Mm.

Na mostku oprócz kaplta 
na i pilota był pełniący 
wachtę III oficer Z. S. i 
sternik manewrowy J. K, 
Od ósmej siedemnaście 
„Piotrków Trybunalski” 
szedł „całą naprzód” z 
prądem o sile ok. 1 węz- 
zła. Według opinii kapita­
na J. K., prąd był minimal 
ny lub w ogóle go nie by-

Speejcdnośclą Łódzkich Zakładów Przemysłu Pasmanteryjnego „Bonax" są taśmy 
zdobnicza, do zamków błyskawicznych oraz etykiety, których odbiorcą jest przemysł 
dziewiarski. „Bonax" legitymuje się 22 znakami jakości krajowej, a 97 procent całej 
produkcji stanowią wyroby zaliczane do I gatunku. To mówi samo za siebie. Zakład 
ten, wytwarzając rocznie około 380 min m raśm w najróżniejszych kolorach i wzorach, 
ject Jedynym tego typu producentem w kraju. Ma też odD;orcow za granieq.

Na zdjęciu: pracownice „Bonaxu” — Lucyna Kowalczyk i Ewa Fortuna prezentują 
etykiety I taśmy. CAF - Zbraniecki

Tak zwana komedia
Tadeusz Różewicz o swoim 

dramacie „Wyszedł z domu” 
napisał: «... to sztuka o cza­
sie (a I mówiąc z oewnymi 
zastrzeżeniami — o jedzeniu 
zupy pomidorowej). W tej 
sztuce ciało kobiety jest ze­
garem. Dwie godziny oczeki­
wania zamieniają się w „wie­
czność”.

Kobieta Jest Już niemłoda. 
Jej ciało czas naznaczył 
swoim piętnem — z dnia na 
dzień dodaje kolejną zmarsz­
czkę, następny siwy włos. Po­
dobny stan powolnego rozpa­
du widoczny jest wokoło — 
popękane ściany i meble po- 
obwiązywane jakimiś sznu- 
robandażamł. Nawet filoden 
dron wzmocriony jest taką 
parcianą konstrukcją. A w ca­
łe] tej rupieciarni - zegary 
różnego formatu, bez wska­
zówek. Czas?...

Dla Ewy czas się zatrzymał, 
cofa się nawet. Jest młodą 
piękną dziewczyną, wspomi­
na swoje miłosne przeżycia 
sprzed lat dwudziestu, dzie­
sięciu... Te wszystkie minione 
lata ogniskują się w tej jed­
nej chwili. Ewa odczuwa 
wręcź cbleśnle, Jak przepły- 
walą przez nią. Odczuwa to 
boleśnie — jest już zniszczo­

na, czuje się niepotrzebnym 
kobiecvm wrakiem, karcianą 
królową „bez dolnej połowy”. 
W codziennej krzątaninie ku­
ry domowej, Ewa zapewne nie 
zaprzątała sobie głowy owy­
mi egzystencjalnymi proble­
mami Ale teraz ma czas — 
zyskała dwie godziny, z któ­
rymi nie bardzo wiadomo co1 
zrobić... Trzeba czekać, a go­
dziny oczekiwania wloką się 
w nieskończoność.

Ewę gra Janina Jankowska 
Jest to rola przemyślana i 
zagrana konsekwentnie. W 
początkowej scenie monologu 
Ewa jest skierowana wew­
nątrz siebie, zapatrzona w 
swoją przeszłość, otwarta, bez 
bronna. Jest to młodą, pro­
mienną dziewczyną, to zmę­
czoną. starą kobieta z gryma 
sem zniechęcenia i siatką 
zmarszczek na czole I wokół 
oczu. Nieprzewidziana sytua­
cja (mąż jak wyszedł, tak i 
nie wraca) wytrąciła Ją zu­
pełnie z równowagi. Ale kie­
dy wszystko już wróci do ja­
kiej takiej normy, kiedy Hen­
ryk mąż nie - mąż, będzie 
Już w domu, Ewa szybko się 
pozbiera. Od tej chwili jej 
aktywność będzie coraz bar­
dziej bezwzględna. Teraz czas

ma dla niej tylko 48 godzin, 
w ciągu których jej uświęco 
na tradycją i obyczajem po­
zycja żony I matki musi zos­
tać ugruntowana. I Jankow­
ska zaczyna coraz bardziej 
przypominać naszą dobrą zna 
jomą... panią Dulską.

Dla Henryka czas przeszły 
nie istnieje. Jest czystą, bia­
łą kartą, zyskał szansę rozpo­
częcia wszystkiego od nowa. 
Szczęście — to siedzieć w 
fotelu i chrupać marchewkę. 
Nic nie wie o stosunkach spo 
łeczno-politycznych, sytuacji 
gospoda-czej, tradycji kultu­
rowej. Tozostaje w sferze od­
ruchów prostych. Huknięcie 
głowq w pomnik z powodu 
poślizgnięcia się na skórce 
od banana, uwolniło go od 
wszystkiego. Od rodziny, pra 
cy, świadomości. Od świata 
ludzi cywilizowanych. A świat 
ten, przedstawiony przez Ró­
żewicza iście po mistrzowsku 
w niezrównanej scenie „bale­
towe j", jakże daleki jest od 
wzniosłych Ideałów człowie­
czeństwa. Może jednak lepiej 
byłoby nie schodzić z dni 
wa...?

Poczynić należy tuta] pew 
ną uwagę.. Otóż w dramatach 
Różewicza i etapu „teatru

niekonsekwencji”, wielką rolę 
odgrywają didaskalia. Nie są 
one — jak w tradycyjnym dra­
macie — jedynie wskazówka­
mi dla inscenizatora. Są in­
tegralne z tekstem głównym, 
czasami — Jak w „Akcie prze­
rywanym” — wręcz go domi­

nują. Przy lexturze tych dra-

Na Edjęcin: (od lewej) Ewa Jabłońska — Gisela, Jera— Ja­
siński — Henryk, linina Jankowska — Ewa.

ło. Komendy na ster poda 
wał pilot.

O dziesiątej pięćdziesiąt 
tuż przed śluzami obudzo­
no załogę na manewry. Pi­
lot zapytał kapitana, czy 
skorzysta z pomocy holo­
wnika, ale kapitan odmó­
wił z uwagi na dobrą po 
godę i wysoką wodę. Sta­
tek posuwał się między 
pławami wąskim torem 
wodnym w kierunku pła - 
wy nr 112. O jedenastej 
zero pięć na polecenie z 
mostku załoga zajęła miejs 
ca na stanowiskach mane­
wrowych z tym, że nie

zdrapaniem farby na dzio­
bie. Natomiast wszedł on 
dziobem w konstrukcję 
drewnianą, krzyżujących 
się pall między dwoma pio 
nowymi nośnymi słupami 
sztukowanymi klamrami, 
na wysokości ok. metra od 
lustra niskiej wody. Drew­
no sosnowe pomostu było 
w połowie zmurszałe. Usta 
łono, że ok. 10 rn pomostu 
uległo uszkodzeniu na pięć 
metrów w głąb.

Ms. „Piotrków Trybunal­
ski” na trzeci dzień po wy­
padku opuścił Antwerpię. 
Tamtejszy zarząd portu

Maria Leng

Wielkopolskim). Środki teatral 
nej ekspresji nie dorównują, 
niestety, wyobraźni dramatur­
ga.

Tak też się stało w przed­
stawieniu elbląskim. Owe dwie 
sceny „baletowe", szczególnie 
zaś scena bankietowa są naj­
słabszą - jak się wydaje —

matów, właśnie didaskalia 
zdajq się być najbardziej In­
teresujące, przewrotne. W 
konfrontacji z nimi, teatr na 
ogół przegrywa (od tej stro­
ny najciekawsza chyba jest 
obecna realizacja „Aktu prze 
■rywanego” w Teatrze Im. Ju­
liusza Osterwy w Gorzowie

stronq przedstawienia. Reży­
ser — Aleksander StroLowski, 
przestraszył się jakby rozpa- 
sanej wyobraźni Różewicza, 
ociekającej tłustymi sosami i 
erotyką.

Henryka gra Jerzy Jasiński. 
Szczególnie w pamięci pozo­
staje wykonany przez niego

zgłosił się na mostku I o- 
ficer M. Ł.

CZAS mijai, zmienia­
ły się komendy: pół 
naprzód, wolno na­

przód 1 bardzo wolno na­
przód. Gdy statek znajdo­
wał się między pławami 
114 i 113 sternik na pole­
cenie pilota sk;erował 
dziób statku wprost na dre 
wniany pomost u wejścia 
do śluzy , Royers”. O 11.08 
pilot dał „stop”, nie zmie­
niając kursu statku. Kapi­
tan widząc, że statek ma 
zbyt dużą inercję, polecił, 
za aprobatą pilota, „pół 
wstecz”, a następnie „całą 
wstecz”. Wobec braku re­
akcji ze strony pilota zupy 
tał oficera na dziobie o 
odległość do pomostu ślu­
zy. Wynosiła — 70 me­
trów? Wówczas kapitan 
zdecydował rzucić naj­
pierw prową kotwicę, a że 
nie trzymała ona w bagnis 
tym gruncie, rzucono także 
lewą kotwicę, która nie 
zdążj-ła zatrzymać statku!

Wszystko rozegrało się 
dosłownie ' w ciągu paru 
minut! O 11.10 statek ude­
rzył dziobem w drewniany 
pomost śluzy, łamiąc zmur 
szale belki i wchodząc w 
głąb na około 5 metrów, 
po czym zatrzymał się i 
wycofał wstecz. Dopiero 
po wybraniu obu kotwic i 
ustawieniu się statKu w 
osi toru, pilot polecił dać 
ster „lewo na burtę” i „wol 
no naprzód”, kierując sta­
tek do śluzy, gdzie zacu­
mował o 11.25.

Przybyli na miejsce wy­
padku przedstawiciele Ka­
pitanatu Portu i komisarz 
awaryjny „Warty” stwier­
dzili, że statek nie doznał 
żadnych uszkodzeń poza

monolog -- referat o wyższoś­
ci domków jednorodzinnych z 
płyt słomianych i fusów, nad 
innymi — efekt edukacji w 
przyspieszonym tempie. Jasiń­
ski wyrzuca z siebie tę lawi­
nę bełkotu, „jeżdżąc” przy 
tym na krześle. Ja l:by ujeż­
dżał narowistego konia. Kie­
dy juz „zwróci” całą zawar­
tość, ozdrowieje — stanie się 
znów uśmiechniętym naiwnie 
panem, co to do własnej cór 
ki powie: „Dzień dobry, pięk­
na panienko!”. Dramat koń­
czy się w chwili, gdy henryk 
(czyżby zrozumiał?) chowa się 
za maskq bandaża, który sam 
sobie obwiązuje wokół gło­
wy...

W roll córki Gizali z po­
wodzeniem na elbląskiej sce­
nie zadebiutowała Ewa Ja­
błońska (uprzednio aktorka 
Teatru Dramatycznego w 
Gdyni), w roli Beniamina wys 
tąpił zaś Zbigniew Bryczkow- 
ski. Na specjalną uwagę za­
sługują Jerzy Fitio i Tadeusz 
Płóciennik, którzy znakomicie 
zagrali „szekspirowską” scenę 
z grabarzami.

ALEKSANDRA PAPROCKA

zażądał gwa: rncji w wyso­
kości 2.530.000 B. fr, tj. o- 
koło 2.947,703 zŁ

Z drobiazgowej analizy 
manewrów statku, ja 
ką przeprowadzono 
w gdyńskiej izbie Morskiej 

wynika, że stopniowe 
zmniejszanie prędkości stat 
ku, po blisko trzygodzinnej 
pracy silnika głównego 
„całą naprzód”, zapocząt­
kowano dopiero od go­
dziny 11.05, a więc na cc te 
ry minuty przed wypad­
kiem, przy czym zatrzyma­
nie maszyny, a następnie 
pierwszy manewr „wstecz”, 
nastąpiło o 11.08. Zasadni­
czą przyczyną wypadku 
była więc nadmierna 
prędkość statku podcho­
dzącego do śluzy, a także 
niezdecydowane, zbyt póź­
ne, a w wy ni ku nleefektyw 
nc wytracanie prędkości. 
Przewód wykazał, że kapi­
tan J. K. nie zdawał sobie 
sprawy z prędkości statku, 
nie uzgodnił z pilotem 
koncepcji manewrów, 
zachowywał się biernie, o- 
czekując na polecenie pi­
lota, którego nie otrzymał,

gdy tymci.ai.em sytuacja 
wymagała natychmiastowe . 
30, zdecydowanego działa­
nia.

W związku z tym Izba 
Morska orzekła, że win­
nym wypadku był przede 
wszystkim kapitan J. K. 
(37 lat praktyki morskiej 
na stanowisku kapitana od 
1967 roku, a na „Piotrko­
wie Trybunalskim” od ok.
8 miesięcy) i wytknęła mu 
zaniedbania. Do wypadku 
przyczynił się także pilot 
(o 25-letnlej praktyce w pi 
lotażu, który jako znawca 
miejscowych warunków po­
winien był zdawać sobie 
sprawę z nadmiernej pręd­
kości statku 1 zapobiec mu.

MAJĄC Jednak na 
uwadze, że korzysta­
nie z usług pilota, nie 
zwalnia kapitana statku od 

odpowiedzialności za kięro 
wame siankiem, a pilot po­
zostaje pod kierownictwem 
kapitana, którego jest do­
radcą, oraz to, że kapitan 
nie uzgodnił z pilotem kon 
cepcji manewrów, co unie­
możliwiało mu kontrolę 
pracy pilota, Izba Morska 
przyjęła, że przyczynił się 
on do wypadku w 70 proc., 
zaś pilot w 30 proc.

Ponadto Izba Morska 
wytknęła I oficerowi M. Ł. 
nieprzybycie na stano­
wisko manewrowe na most 
ku, po ogłoszeniu alarmu 
manewrowego na wejście 
do śluzy. W czasie przewo­
du wyjaśnił on, że prawdo­
podobnie nie został obu­
dzony, a dzwonków alar­
mowy cn, wzywających na 
manewry, nie słyszał. Było 
to jednak wątpliwe, gdyż 
— Jak ustalono — wszyscy 
członkowie załogi byli bu­
dzeni, a Jeden z dzwonków 
znajduje się na szocie ka­
biny I oficera 1 Jest zbyt 
donośny, żeby go nie sły­
szeć!

Teatr Dramatyczny w Elblą­
gu — Tadeusz Różewicz „Wy­
szedł i domu .— tak zwana 
komedia". Reż. Al iksander 
Strykowski, scen. Wacław Ku­
la, plastyka ruchu Leszek 
Czarnota, oprać. nul. Małgo­
rzata Latosińska,

Patriotyzm
w oczach młodzieży
Zakład Socjologii 1 To­

mografii Instytutu Śląskie­
go przeprowadził ankietę 
wśród młodzieży różnych 
typów szkół, nt. proble­
mów związanych z patrio­
tyzmem. Badania przynio­
sły interesujące wyniki.

W odpowiedzi na pyta­
nie, jakie cechy powinien 
posiadać współczesny Po­
lak, aby można go było 
nazwać patriotą, prawie 4u 
proc. ankietowanych prefe­
rowało model sumiennego 
pracownika, ok. 24 proc. 
uznało model działacza spo 
łeczno-politycznego, za# na 
trzecim miejscu znalazł się 
model bohaterki (po­
święcającego się dla dobra 
ojczyzr y).

Wyniki te świadczą • 
znacznych przeobrażeniach, 
jakie dokonały się w świa­
domości społecznej nad 
pojęciem patriotyzmu w 
stosunku do ubiegłych lat 
1 potwierdzają tendencje 
ujawnione w innych tego 
rodzaju badaniach. Coraz 
częściej patriotyzm nie jest 
traktowany jako postawa 
uroczysta i odświętna, wy­
rażana i realizowana w 
szczególnych sytuacjach, 
lecz jako codzienna, wytę­
żona praca dla dobra oj­
czyzny. Jest to m. in. re­
zultat wprowadzania w 
życie programu wychowaw 
czego, akcentującego jako 
obowiązek patriotyczny, 
działanie skierowane na 
współczesną codzienną rze­
czywistość.

Stwierdzono także, że an­
kietowani preferują wspo­
mniane modele patriotyz­
mu bei względu na płeć, 
typ szkoły, pochodzenie re­
gionalne czy społeczpe ro­
dziców. Wyjątek stanowią 
uczniowie pochodzący s ro­
dzin pracowników handlu 
i usług, którzy częściej wy­
różniają model bohaterski, 
aniżeli aktywisty.

A jaki jest obraz Pola­
ków w świadomości ucz­
niów? Ankiety wykazały, 
te młodzież posługuje się 
często stereotypami, za­
barwionymi emocjonalnie, a 
przez to wyidealizowany­
mi. Ankietowani najbar­
dziej cenią patriotyzm, wa­
leczność I bohaterstwo, pra 
cowitość 1 wytrwałość w 
dążeniu do celu. Naukow­
cy oceniają, że badani 
chcieliby te właśnie cechy 
dostrzegać u tych, których 
uważają za xiobrych Pola­
ków.

Wysoka pozycja takiej 
cechy jak pracowitość, jest 
zgodna z poglądami na te­
mat modelu patriotyzmu. 
Uprzywilejowanie pozycji 
bohaterstwa, wydaje się 
odzwierciedlać raczej sto­
sunek do tradycji history­
cznej. aniżeli stanowić pro­
ponowany wzór zachowa­
nia dla współczesnego Po­
laka — patrioty. Całość 
badań wykazała ponad, 
wszelką wątpliwość, że 
współczesny patriotyzm sta 
je się postawą realistycz- 
ezną.



&

m] AST AL czas 
P® typowo jesieni e 
x pritee w paikach 

J zieleńcach. zaję­
ciu widzimy fragment 
robót prowadzonych w 
parku oliwskim. Jest 
to uauY.anie zwiędłych 
bukszpanów i uzupeł­
nianie bukszpanowych

„żywopłotów" nowymi, 
zdrowym r man tt 
go same *o gatunku.

Ponadto rozpoczęto 
już s dzenie tullp„ 
nów i kr tkueów ora* 
bratków. Niektóre ro­
śliny. jak np. kal.e czy 
kanny wybiera ię z

-.e.ni dia przechowania 
prze. zimowe miesiące 
w dogodnych warun­
kach. Zabezpiecza się 
też krzewy ozdobne 
usuwa coraz bardziej 
opadające liście z par­
kowych alejek...

Fot. W. Nieżywiiiski

Nareszcie czytelnia naukowa
Gdańsku

Przez ‘Stalnie lata na Głównym Mic.:cic w Gdac .ku dziedziny humanistyk?, Ja- 
dotkliwie dawał się we znaki brak placówki, która ko ie placówka ta pełnić 
umożliwiałaby dostęp i możliwoćc korzj srania z k-uę- będzie również rolę czy- 
gozbioru o charakterze naukowym (Biblioteka PA i telni dzielnicowej. Lokal 
nie jest w stanie sprostać rosnącemu stałe zapotezibo- pomieścić może jednoeześ- 
waniu). Dawną, powstałą w roku 1964, cz; - luię i au- nie 24 osoby, a czynny bą­
kową zamknięto z powodu złj ‘h warunków lokalo- dzie codziennie oprocz po 
wych. Po prawie pięciu latach placówkę tę postano- niedziałków w godz. 14—19, 
wiono reaktywować. I tak w chwili obecnej Gdańsk za w niedzielę 10—14. 
ma nareszcie czytelnię naukową. ?Iicści się ona w DT.a„„ placówka która 
Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej prz* ul. Długiej .. w£rótce rozpocznie Swo 
12. Czynna iest «idifenme oprocz poniedziałków w . działalność będzie ezy- 
godz. 11—19, O informację na t‘.mat ks_, c oru ja- 
k5m dysponuje czytelnia, poprosili my jt j k ynilca 
— Marka Pospiscliila:

,ią ouafamosc będzie 
telnia w Wejherowie. Po­
sy lała ona zupełnie od no­
wa i dlatego księgozbiór 
licz. dopiero 5,5 tys. wolu­
minów. Czvtelnia będzie 
miała charakter popular­
nonaukowy, a gromadzić 
będzie głównie książki r

— K ozHór ma profil nauk społecznych, filo 
humanist cza; , co nie zna- Ponadl dysponuj my po-
ęzv, że nie pos adamy ksią nad 200 tytułami czasop* m
ż k z ozi -izin nauk tech- poświęconych problematy-
r czii"ch : przyrodniczych, co społeczno-kulturalnej. t<phntMnrrh
pos adamv prawie 45 tys Historii, lilSratufzr i teatr o zakresu mruk technisch
rnUmiaów - rłiwnie jest w i. Naszą „specjalnością" l medycyny. Otwarcie na-
a lit r- tera piękna oraz w tej dziedzinie są rz so- 5t3P± -a Dm-
ytyka, teoria i historia pisma skandynawskie — w
ratury, prace z dziedzi- tej chwili moż my zapro-
h torii sztuki (malar- ponować jedyni' kilka tjr-

f t wo, t ntr, filiTi). pozycje z tułów w przyszłoś i jed-
zakresu hüt rii, gc'grafii. nak chcielibyśmy móc ofe-

Historia i współczesność 
czyli zabytki w nowe] roli

W mieście takim jak Gdańsk, gdzie niemal co 
krok spotyka się siady przeszłości. Drobiem reno­
wacji i rekonstrukcji zabytków' jest fcprawą nie­
zwykle ważną. Nieodłączną częścią trójmiejskiego 
krajobrazu są też drewniane rusztowania, sygnali­
zujące przeprowadzanie rożnego rodzaju robót, 
mających przedłużyć żywot uoiknięlycli zębem cza­
su obiekism, przywrócić im dawną w, :ctnnśc. 
bądź wkomponować puuounie w zubożoną pano­
ramę.

xx w., ale równie* fakt nie- Oanony rozdział dopisu-
mozności sprawowania srzer . też użytkownicy i spO-
kAncarU Qtnr/iU’ svftlpmattt7t!P i ' ^ . * -Notowano jut

RÓ2N F to v\ c. r/.y zą
tjrtn pracom kłopo­
ty. z których stnie 

nla szary obj?vvateI n.e zd 
je sobie sprawv. Dziwi się 
też później, dlaczego np. 
tak niska jest jakość prac 
konserwatorskich, że po 
upływie kilku lat t-zeba 
znowu ponawirć zabiegi, 
jak miało to rr .ejsee w 
przypadku tylnych części 
kamienie przy ui. Ogarnej. 
Tymczasem udziałem Pra­
cowni Konserwacji Za­
bytków — glovroego wy­
konawcy prac konserw a- 
iorskich — sa liczne «- 
graniczenia: od finanso­
wych po materiałowe, a 
nie bez wpływu na prze­
bieg stan eksploatowa­
nych zabytkowym obiek­
tów pozostają również ich 
użytkownicy: prywatni
lokatorzy i ii stytucje. Mi­
mo to, bardzo powoli wpra 
Wdzie, gdańskie Główne 
Miasto zmień .a swoje obli­
cze.

W icntruin uwagi konser­
watorów poztżstljł* Już od pra 
wie i lat respół kttrWenk- prry 
ul. Chlebnickióf wraz z Do­
mem Angielskim. Tylko w 
br. przeprowadzono konserwa­
cję elewatji i c/ęsciowv mon­
taż tej k.iime,, ty. Wysiłki 
koncentrują mie rownfcł wo­kół prac na Ołowiane«, nrzy 
ul. Powrozników i ul. Stra- 
gamarskiej twe \ż .le.-rrre od­
krywa się tan» czętei zabi’t- 
kuv.ei oraz renews ji obiek­
tów sakralrr. ch. Ko-eiól 6v_ 
Katłrzyuy doc/eka się ni 2 
wkrótce rekonstrukcji hełmu, 
którego wyraźnie brakuje w 
pian e miasta. a dawne k i pile* koćeio>it £w. Jana za- ulaptowapp bę.la na zapierze 
PHZ. Odbudowany zostanie 
kwartał od ul. StraganiarsKiej 
do ul. Świętojańskiej. Począ­tek temu dały pr ice związa­
ne z domem Mrci%gowlii««a.

Zwycięzcy konkursu
. już wyniki II
pc1 ."o Konkursu

Poetyckiego o morzu, zor- 
panizownnego przez Klub 
„ A t ”7” Stoczni Pół- 

im. ittarów Wes- 
f : i!.-Ute v Gd ń tu Jury. 
r 'i prrewcduiąfwem Zbi- 
g i ;iva S ymańsktęgo pizy- 
-I :• JO. Stef nowi 
Pa s tut» v c wsłe iemu z Byd- 
g II grodę zdobył
' rcU Gra’a z Płocka, III 
— Anna Sawicka z Gdań­
ska.

T >y w iorz'dne wyró.-’ 
r otrzvij. Maria
SViaderck z Bolkowa, Wta- 
dyslaw Ir uka z Cho‘■’rzną 

Ma ctnilian Kozłowski z 
i (f'o ~czy.

Prztricsicay przystanek
D rekcja WPK w Gdań 

r u vVlOt n a, że przy- 
ncit a’d ln owy dla linii 

101. 117, 1^2, 240 usytuoWEU 
y ru ul. G«0 ■ aldj-kiej w 

r.-Hw e (w kierunku Gdyni) 
jjrigd i FomtlkS. zo- 

nic z V. era 21 bm. prze- 
■ esłony za skrzy5 iwsnte z 

ursk Jo olpowied- 
o pr zygotowań ej zatoki 

postojowej.

rować każde interesujące 
pismo. wydawani przez 
naszych północnych sąsia­
dów.

Jak każda czytelnia, tak 
I pasza, oprócz podstawo­
wej funkcji, jaką jest oprą 
cowywame i udostępnianie 
ks5cTczPJoru, prowadzi rów 
nież dodataowe formy u- 
slug dla czytelnika. Są o 
— informacja kałalcgowa 
(posiadamy katalog alfcbe- 
lyczny SpSysU matycznj wg 
jŁląsyfikacji dz isiętr c] c rr 
kartotekę zawarte cl cza­
sopism). informacja biblio­
graficzna, opracowy w a r.ic 
krótkich kwerend oraz u- 
możliwianie wypożyczeń 
między bibliotecznych. Z 
naszej czytelni może ko­
rzystać każdy, z t.. m, że 
najwięcej spodzie-J 'amy sie 
uczniów szkół śred»icb i 
policealny ch oraz s uden- 
tów.

Ze swojej strony dodaj­
my jeszcze? że Wojewódzka 
Bibń.łteka Publiczna w 
Gdańsku ot wierzy wkrótce 
jeszcze dwie swoje pla­
cówki. We Wrzeszczu przy 
ul. Waryńskiego 45 uddfctęp 
niona zostanie czytelnikom 
6 listopada czytelnia o pro 
f.iu matematyczno - przy­
rodniczym i technicznym 
(przmic Jona z ul. Grun­
waldzkiej). Dostępne tam 
również będą książki z

ŁAWKI W... RADUNI

Oj jakiegoś czasu w Ra 
duni przy ul. Kalinowskiego

skteo:* zasra'Jo kowali a po­
pi ar u. Klitmiko nie dala za 
wygraną i zwróciła s/ę do kie- 
mwniczkk Bet trudno: 'i orrzy

moczą s/ę dwie niedawno od- mo/o torebkę, 
malowane lavjki, które chuli- Jak nazwać poslępowonie 
gani zabrali ze skwer ku przy kasjerki? Obojętnością, leni- 
tejże ulicy. Okoliczni miesz- st rem czy ie!cc aierdem?.. 
kancy zaalarmowali admini­
strację tego rejonu, dzwon,i 
nawet do przeaslęb orstwa 
parającego się konserwacją 
zieieni miejskiej i cdpow>e- 
d-;aineg o za porządek na 
zieleńcach i w parkach 

Jak no razie nikt nie rea- 
gu/e na sygnały, ławki nadal 
n;szcze,ą w wodz>e, o nov/>cfi 
n;e ma na skwerze.

NAJŁATWIEJSZA 
ODHOWIEDŹ; „NIE MA"

Pfocęc za serek homogeni­
zowany w supersamie przy 
ul. Grunwaldzkiej we Wrzesz­
czu (w pobliżu ,.Delikafesóiv’ I 
klientka prosi o kawałek pa­
pieru lub torebkę. Kasjerka 
odpowiada: „nie mc" Nc 
pytanie klientki, jak ma ni BŚr 
nie zapakov/ony serek nie ma­
jąc siatki, kasjerka sookc'ile 
odpowiedziała „przecież cm 
jest opakowany".

Sama odpowiedz jest ca na! 
mniej nievdaschva, abstrahu­
jąc od tego, ?e trudno jest 
uwierzyć, ii w tak wielkim

Studio Piosenki 
Piedzieckiej

Prrv W o,'Pv ojłźkim OwrfldJpj 
Kultury w Gdańsku powołane 
zu«talo Słudio Piosenki łła- d/ieekłej. Głóyenyni celem 
driałabricścj studia popu­laryzacja piosenek radzieckich 
w amatorskim ruch».) artysty- 
einym w Tröimlo^ci« i na 
terenie wc»3*v»ództvra gdań­
skiego.Pkogram prie^ldu.e ?>..t.ema 
tyczne szkolenie pjosenkarzv 
amatorów w zakres .c emisji 
głosu, iuteroretacji. elemen­
tów gry aktorskiej *>taz ogól­
nego umuzykalnienia. Zaję­cia prowadzone będą dwa lub 
trzy razy w tygodniu (w za­leżności «»d ilości uc^es-tuil ov. 
i aktualnych potrzehV po 3—i 
godziny lekrymc.

Wuj rtksch chętnych d# 
współpracy Wojewódzki Ośro­
dek Kullurj zaprasra na spot 
kanie inaugurujące działal­ność studia, które odbędzie -hę 
v. natuszu “JłaromieJśkjm przy 
ni. Korzennej S3 35 dnia 20 paćd7<crn;ka o jod*. IT, c

w latach następnych rozpo«-z- 
nie się taś odbudowa dv,óch 
kamienic przy ul. Świętojań­
skiej.

Trwają lub rusią nic- 
b3W3m prace przy wszyst­
kich obiektach, których 
zabytkowa wartość naka­
zuje szczególną opi.k 
Niejednokrotnie, tak jak 
miało to miejsce w przy­
padku Złotej Bramy, na­
potyka się. na nowe pro­
blemu i trzena podejmo­
wać ryzy! o. We wsrajpii ;a 
nym obiek^.e odkryto np. 
zniszczone w ub stuleciu 
elementy, których czy' z- 
czenie stworzyio dodatko­
we zagrożenie. Wobec b~a- 
ku wr kali światów ej ska- 
Ic'zroj metody konserwo­
wana kamienia, zarys o- 
waia -;ię alternatywa: wy­
konanie kop i elementu 
l'.’b jego konserwacja, gwa 
rantujqvia zTchowanit 'rwa 
ilości na ok. 15 Ja Zade­
cydował o za sto- "warie 
dwóch metod, tj kon.>er- 
wao»ę i utwsrdzer.ie naj­
ciekawszych elementów de 
koracyjnych i sporządze­
nie kopii innych. Równo­
cześnie z rekonstrukcją 
prowadzi się adaptację z 
myślą o potrzebach aktu­
alnych, oąciz przyszłych 
erspcctarzy. Tak jest przy 
ul. Dz 'nej na Dług m Po- 
brze.ru, u Brcm;e Święto­
jańskiej. Kuźni Oliw ‘ :ej 
P«d kątem potrzeb ga:Aro- 
nomii zaadaptowano też 
parterowe części don: nv 
nad Motława, a z uucględ- 
nicn/em przeznaczenia o- 
praoovrywana jest doku­
mentacja zagospodarowa­
nia danych terenów’ o cha­
rakterze zabytków y ni. I 
tek, v, rdomo już, ~e na 
Wyspie Sp.ehrzAv znaj­
dzie się w przyszłość i
miejsce dla pracowni 
PWSSP salonu \vj sta­
wowego i że. podobnie ak 
w innych przepadkach, jej 
cdL ’Jowa przeprowadza­
na będz.e z mysią o po­
łączeniu hlstor czr.ego siy - 
Iu 7,: współczesną filnk(| p

ma praktycznie wkrego 
Hbj’iko»e|i> obiektu, m n>- 
społu sirchitektonicznego, któ­
rego U’c tknęłaby ręka tro 
ckliwego fachowca. Vie tipo- 
sob vr ylic7.ye tu wszystkich, 
t? m barsłziej, 4» wicie z nich. 
Jak np. obiekty Muzeum Hi­
storii m. Gdańska, to temat 
osobny. notyc7v to w równej 
ra;er/.e znanych powszechnie 
miejsc, jak ńwór Artusa, e.rv 
Studuia Neptuna, Jak i młod­
szych higoryctRic domów. 7.a- 
gubinnyrh często wirr ód ao- 
wvcb budowli. Parad -k silna 
jpst nie tylko «vtuat |a. vy kto 
rej nikt me dvsponuje pełną 
lisi . ev‘cktów o wartości za­
bytkowej z przełomu VI- i

konserwatorów systematycznej 
kontroli nart przeprowadzany­
mi przez PGKiM remontami.

Wobe dużej ilość: zle­
ceń (w Karnym tvlkc S 
po<_i€ jest 680 obiektów 
zabytkowych) i niewielkich 
w ‘stosunku do nich me­
ty przerobowych PKZ, 
dodatkowe trudności z ga­
tunku tew. obiekt, wnych 
w po, tac! okresowy :h b: - 
kćw materiałów da­
chówki. cegły, farb czy 
barwników dyktują często 
konieczność wprowadza- 
n a rozwiązań kompromi- 
nwych, np. popraw» k w 

zakre ie kolorystyki obiek­
tów. Zaiządzenie zabrbhln- 
iacc prowadzeń a remo - 
i iw i b idowy przez pm -d- 
aiębiorste 'a gospoda rki
mc uspołecznionej aahanio 
wa/o. mimo posiadania 

•odkow fiAanaowych, wie­
le planowanych w mieście 
i województw e p’zed-
W Z lPĆ.

H Od'-7'’" pt, ,,Atlantyckie 
7Clon>wiaica torfowlskoywę n. P ihrzeż i Kaszu skim" w y 5 
nz? o ((oda. Ic w siedzi W* GTV (Gr^d^ka 1 cii Marta 
H- rb!,’h

DziS o nci? 17 w K'TPUC przy ul. O’-ir ej 33 w & ń- sk;. — filtry „Objard” i . Pro 
tokół”.
0 Regionalna Pracowni l.ra joznawcza PTTK (O’arr.a 77) 

zaprasza dzi« o godz. 17 r\ a nr ;'kcu; m-r. J. K;iśmicrefc poświęconą la om mirach.cw-sVJjfl.
(ff Koncert kamera ly z n- 

kazji -'o ro' zn'ey r.- Październikowej odbędzie się dt o B ” •~c^-
■I P S M C 5,

vt 1 d a i In.
• W kl .ible . 71ał' ; - i-ir ir ■ Na < i) r > j, o

sled lawę E ,o S*- .ioca O 
"odz IS simtkffnicrło~ko\v Tflubt Seniora 
aodz. 18.,'0 — końce: • kamc- r. ,.tv sły1 i rt ,ro’

® P o endz 17 V łt 
N-tiu U* la w s Ko iszkł W, - ! .
kirrs . ęz. esperanto II s
21 1 o ßci'f? 17 I xlopuio 
Za*. ' n n

Nagroda
ministra

Gdańskie Okręgowe Przeć 
si ‘biorał Fnrrg< k Ciup 
ine* v’ coraz więkS2j'ai za- 
krWte wprowadza «pi 
rę kor.trolno-pom : rową 
ZaInstftWiwanych ?uż j ri 
100 z worów elgktrom ip e 
t1 czny-ch. prz^wid' je s e 

u kresy w ir
da!izy -ń.

P )ni.dto rozpoczęto ? u 
du ą ił.uię ,k oc to 
1' d. kon ’-ą. Dz:; }a jł. 
17 ».t . a- t> Vre <i- jnj 
Z. wd ‘żerne * ?o systemu 
OPEC otrzymało ostatnio np 
sirode rr a gospodarki 
terenowej i uc -
dociska. J.

lec zefisiw'O. 
przypadki demontow ania 
nietalmcych części przed- 
proży kamienic i wypadki 
niszczenia dopiero co od­
nowionych elementów. Nie 
dbalsi wo ftdmicts gracji, 

iasolidność remontowych 
przedsiębiorstw spi awla, 
że odnowione fasady ka­
mienic jzybko ni»zczeją 
v, .kutek awarii rynien czy 
wadliwych instalacji. Go- 
'pr.darze niektórych zabyt­
kowych v/r.ęlr7 też n e ze- 
v ze wykazują należytą o 
u e us tę. Wiele do ży­
czenia pozostawia nadal 
wystrój wnętrza społe-

awik'ej restauracji „Pod 
Łoposiem”, oddanej do u- 
żytku przed dwoma laty. 
a brzydka tabliczka umie- 
eczona na rokokowych

drzw ich karrdericzki przy
ul. Piwnej, w której mie- 

[ s'ę siedziba „Turusu”, 
jest ty^ko jednym z przy­
kładów odbierania uroku
■s tkov.-ym budowlom.

A. J

Sygnały i odpowiedzi

31^5-17
0 Lokatorzy mreszkoń nr 

nr 2 i 3 w budynku nr 22 
przy ul. Partyzantów we Wrze 
szczu skarżą się, że od prze­
szło mies.ąca nie mogą się 
doprosić o wymianę zepsu­
tych spłuczek.

Zwróciliśmy się w. te, spra­
wie do gospodarza budynku: 
rejonu eksploatacyjnego przy 
ul. Batorego. Stwierdzono

a coraz bliżej zimy — zabiegi 
nie dały rezultatu

W ^akiadzie remontowym 
poinformowano nos, ie za 
pa.-ę dni czytelniczka może 
spodziewać się wkładki I u- 
ruchomienia kotła e.o.

•0 Lnkqjorzy budynku nr 13 
przy ul. Białkowskiego w So­
pocie mają wiele pretensji 
do spółdzielni „Kolejarz”. 
Utyskują na brak dojazdu, 
brak spisów lokatorów, na za 
stawianie wejść do budyn­
ku przez samochody prywat­
ne, na brak świateł Dtzed bu 
dynkiem, na nlerozdysponc- 
wanie komórek piwnicznych 
itp, itd.

W caministracjl budynku
tom. iż brak jakiegokolwiek wyjaśniono nam kilka spraw.
zgłoszenia o popsutych spłu 
czkach. Mimo to jednak o- 
biecano nam w najbliższych 
dniach zainstalować nowe

Otóż nie można jeszcze za­
mieszczać spisów lokator­
skich, gdyż budynki (n«we) 
nie są całkowicie zasiedlone.

spłuczki w wymienionych mie Wg stwierdzenia administra­
cji. komórki znajdujące się w 
piwnicach, oznaczona identy­
cznymi numerami jak«e pos:a 
dają mieszkania, zostały za­
gospodarowane przez lokato­
rów Kwestia dojazdu do bu­
dynku to na;gorszy do zclat- 
wienia probierń, bow:e*n wo­
kół demów (dwa wieżowce^ 
nie ma terenu no parking. 
Wobec czego właściciele sa­
mochodów parkują swe wo­
zy. gdzie im wygc dniej.

szkanioch.
0 Czytelniczka z Oliwy, 

znm. przy uf. Czerwonej Ar­
mii 12 m. 2. od kwietnia sta­
ra sie o wymianę wkładki do 
pieca c.o. (etażowe ogrzewa 
nie) oraz o wymianę bo;lero 
Za propan cwano jej swego 
czasu kupno we własnym za­
kresie kotła c o., naturalnie 
za zwrotem kosztów. Nieste­
ty zdobycie ketło nie jest łat 
we, toteż czytelniczka ponow 
nie zwróciła się o nową 
wkładkę. Jak do tej pory —

15 „Campinosów" 
na gdańskich plażach
Gdańskie ołaże po za- 

kończenia ce’onu letniego 
ptv.es3j,v już pierwsze zu- 
bżesi tvru zagrabienie 
n iku i w o^óle upor7^d- 

nie rah tv, nadmm- tle 
r -a. Przv stępute ic 

także do zabezpiecae 
przr-rj z: mą różnorodne.:

• • . r>j ażc jo, wy poty-
n»*"1 u r a« e rc iu 

k ■ i: : m z r udm i -
skich plaż.

Nie 1 ;zpdr5e je$ to jed- 
iwa łc wa: ły ;ar 

.'*.:e):tóvych baraków in- 
nych przjpnlażowych r aga- 
zynków utrudnia bardzo 
■ >> n < '.vfi praec h o w y wg: ;e 
dużych przecież uo ci v/;kL 
• ‘V.' eh k *r?7.y. ieżnk w Bp. 
-o cęt j. Debrze rię wir. 
s iło, r* ;t >myśłano po- 

o radleniu złu. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstw o 
Tur.łsti czne „Tunis” od- 
dzial w Gdańsku Drz>stą­
piło już tło stawiania nr 
plaż • uh na Stouach, w Rrzez 
nie Jelitkowie oraz w So- 
hiesxevrii- i Sobieszewie- 
0,-1« 15 domów kempingo­
wych typu „Campiiios 2’\ 

Po v «tawfeue sa na na- 
lacłi Ca by woda morska w 

- • «’tor nhv n’e »1 - 
i nie piszczvh' >. a 

no-* ersr-hrda kh sięga łO 
v V". . Bpeł ‘c V ec 1 i” 
..Cal - -v 2” wcale nie Ślfl 
r-ole d~ ' :!nczasowych rr- 

,vi- cut wypoivcf • 
r. nr . Ti p7"" owego. Y9 
i»o!,vitt) sezonie letnim, a

więc w przyszłym roku — 
otwarty będzie na przykład 
na plaży w Sobieszewie- 
Orlti właśnie w ..Gampfno- 
sie 2” obok wypożyczalni 
sprartu punkt sanitarny i 
ratow aimy, a ponadti» ka­
sa. Jak p lok — je- 
d^ri laki r-’dynek kem pin- 
u y r 100 rn 
pis właśnie v >ie<=20- 
W’ir f ?: ä«. p: w n w ,.r- 

:y (zd)

„Praktyczna Par.;“
Działający z duż: m po- 

wodzerucui ośrodek „Pi «k- 
tyczna Pan," ra O edin 
Młodych im. J. Krasickiego 
stale rozszerz» wachlarz 
proporowany -h u ług i or­
ganizuje coiv.z to now e, 
atrakcyjne kursy. Uznanie 
wlród mieszkanek osiodła 
zyakałj sobie parady ftos- 
m -tjTzne I kra' rieek'e, r> 
kazy żywieniowe i fryzjet- 
"kie, kur kroju i i ycia.

Wszystkie panie także 
te spoza osiedla z pewnoś­
cią zaint^rc nj£ wiadomość, 
że na począ7 ku listopada 
ośrodek organizuje nov.*y 
kurs robótek ręcznych. 
Ntadarza ię więc oKaib do 
zd^bveia lub popłęb orla 
za niewielką ooła+a jesz- 

’d’ r j-kż‘ 'b .• nr 
przydatnej, uiitejętności.

(aj)

Z ROtH GPRD.«

...załieia t;k's w ? 
oświetlania tir? ?- od prz-.- 
stan'KU PKP Gda sVc-Zasp.' do 
u' UeryTiarK' Poükiei o. ar 
prrejfda od t Mi ynarłó 
Po! V:ieJ do pf2; t>tank'j tr: ri- 
majowego i autobusowe, o. J tk 
wvr.iKt 7 o -wiaacrsnJą G 1 
stPlego Przedsiebiors*a Rob*'* 
ETo^oVv-ycb. owievteni’ wv 
roierJony^b prxejSc są Już 
sprawne

W razie awarii In- laiaojl na 
mrs-fi'; do prryst mK FVJF 
di ,vonió pod nr 54-74 (Od‘ Ine - 
F • Tpetyczr.y PKP . rr 
pr ipaciku citron oś i i ra ć 
dse do prrystanków WPK re- 
w »domie tri< Rr Ion O' . 1 
leufa UUc He «fon 5« -32-74

J.

ARWKUtOW
no u listopad \

zaKoncJoiir ■ Ja rft&O’y 
/v.” ązanf z fc jdowi rt#Ja 
t .ynk-: nr 1S - • <.y .. Koi-
b ; a w r-: :l E-ri' - , 7 jv la dam a n,i o tvm Na.
< ycj >a S< ild/l- 'n a Młf r- 
km'ftwa w;.’„..r.l.'iac prtv o- ia7łi, 2c o-w tlenie w’?d: wyrnie: on ej I cy w yKr y w i««

V rt p>rret Gdsóstie Przeds.ę- ntur«, :-o Inste'ac.i Elektrycz- u-h « Gdańsku. lertTiln wy­
konania nnnął «1 sierpnia 

P-ł Tc/nvrb tr‘rrw',n"bc'’. w •5 :'-aw;e GPI.S aobowiazsi-lo « ę przy-p eszyc robo'y. 
Os. Jec znie o v.let pnie 'v .■ 
ns blokowe rna bvć za koń 
ero.-«- do ''I u dm a br J.

„SV7FÄK A’ VTt J YŚNIA
7arząd Wol. Pra'nlczej Sp<X- dzieini Pracy AnietKa” .có­ro tiku je. 'e 'krncenie cza u pracy r, k: • przyjąć v.p

Wr ,zct i przy ul. M ■rchlaw- s)t: _ o w dniach 22—24 wts*» 4- 
r.i.? br. -.powpdowBnc byk» ebe robą piersonelu 1 brakłem pi a- cowro lików -«a zas:ęi»stAO Od 
rtria 25 wrzefTja br. punk4, piacu-e w ustanbnycR uprze - r.io ;od?:n--h.Je ir.t o rzyrry \
zapewnienie, t.- spóidz ’’":a 
podejrr ; ws.'«! 1.“ kroki dla
drzyrnai.łn cl .'c o! pracy 

nodb giyxn rlaróamłr za-« w 
przWpadkach wy-,ątkovo a -‘a- rylnych z. łosz«^nij o kc

'■mla a li .od In otv ■■ t : b" ‘ą *\ tri bmlast o-
"’ne .o IVv» f» i TTsnd l Vsł C W w Gt - <■ ós

i.

Naszym zdaniem należało- 
by jednak zrnb«c jakiś parzą 
dek i nie zastawiać dojazdu 
do budynku (sprawa pogoto- 
wa ratunkowego,, straży po­
żar lej itp.). Jak dowiedzieliś­
my się, wśród lokatorów znaj 
dują s?e dwaj funkcjonariu­
sze MO z „drogówki”, mo­
że więc przy ich pomocy roz 
wiąże się kwestię postoju sa 
roachoćo v?

% Dwie vi.hdv posiada bu 
dynek nr 1 kl B przy ul, Po­
kos .ows ie.-o w O!»'1 e. town 
rewą i o* tbawo Ob‘e r»c 
dzialcje. a ra drzwiach *id 

ic q karteczki o» iq|nrrnjąe», 
e „z pövwjdu de\astaci win 

d b: 'a nieć rynno przez mie 
siec”

Rormawlcfflśm z admiri- 
itr-j. -ą przy til. Opolskiej. O 
kazuje s ę, ze winda osobo­
wa ma przestój ze v/zgled«; 
ra poważne zdewa stówa n„? 
urządzeń. Wandale m. In. 
próbowali naciąc I'm«/ i usz­
kodzili aparaturę w narze- 
dzlowm dz gó.v. W zw«az- 
k z powyitrym nadzór dżwi 
go ■<, zro'jszony fc ,'ł unieru ho 
tnie v irde osodc ą. Prze w 
d i je się, że naprawa t'wee 
bndrie ok. m usiąco. Winaa 
towarowa zertało wczoraj 
ponown.e puszczona w ruch.

Przypominamy: sygnały
przyjmujemy codziennie,
prócz sebot, od godz, 11 do 
13.

PSłl Wrtflttit...
Na trasie Gd} o —G an k, 

a pt rach kc'ei elekt /rz 
ce . ta ć zec małego 

mnhncąo p . * a-m esza~ca. 
G nc n zairzy r- je » e. 
o ej tvs Ja do wagonu, e rc 

zguie s ę mię zy pasażera- 1 
m. prnes>u>e wcoan. Sr .n 

e po pa. • a gdy po nie 
znajdzie, wysbza ' pon&wrtfe 
wb ega da kn «, iego wogo- 
n■ I tak dzieje ię, aż dc 
ko'iC^ vc tra y. Preset n o 
ppm' a naive! w agonu służ 
bowego.

Kolejarze znają yut r.vepr> 
czwo oncincpo pasażera na 
g. oę, gfcsictą go, a rawe1 
ady z1" .ze sa w przedpo­
le 1 rbcMym, r.nkorrn q... ka 
napkef.

I a Unra ~o J fy-
dzien. P sek. r .no ie tęs- 
; c: j/e się debrze, nrtfftcy 
o’a mego sq jczliwi, nie 
kr: rdzą. nr p-zspędzafa 1 

•a agonii A‘e cz< oa~>o d: e 
s-eao pana? ME

Co. gdzie, kiedy t
vr Rozewiu Lat» 'a bar-CIS rwn

i’n-tfiüR, Tcałt „Wybrzeże’« 
w Buenos Aires, gn 

: Miniatura. tycryfoK 1 oe-
t-ktywl, S u, 11 <3 (zamfc 
Mi-;1' ,

SOPOT, Kameralny. Bal w
u . 13

GOyNI.l, Muzyczny, Sicow- 
ro IV lo

p^tuzea f

W Gd b I.iirnM, nie-
P. jc Cii iłóv- w Oli­

wie, i 9—la. E.s orli Miasta 
’.iJsińfliia 10—IG; Aicheolo-

. e he, nieczynne.
W Gdyni .E.yskawica” —

’uert.yn-a.
W M. lborku Z., rnkow« —

g. ?-’.7.
W Kartuzach Kaszubskie, g- 

9—W
W Kv.idzynlp Za nitowe — 

i,np7 9—15.
U Sztutowie St' tlNof. EOdz. 

K—15.
W Helu r olówstwa. godz. 

6. ,70—17.20
W Sz*« ne Powi ’a. g. 9—^13 
W Pucku Etnograficzne — 

g tl—15
V e Wdz- d Kaszub?, t

T r. lograll aiy, godz
!fp 14.TV

W 1 hla U. £ 10—lfi.

GDAŃSK, Leningrad, Sm.erć 
prezydenta, uo!.. rd 15 I., g. 
]Ł 14, 17, 3 iratonizyk. USA. 
od 18 L, j zO — w wer-Ji o- 
;-y> natlns? — czytał
Kameralne - KrOlowa - y?roi. 
poi., od 18 1.. 15 .ii. Po,
dzięl ujt. w1 , cii J- 17 id.
20. Kovmos. Ta; ir -zy . ioi 
Vvg?, od ;2 1 It Pos an
nn two z Innej planety. RFN, 
1> z ogt.. ’S. IZO. muKarz.
riec/. Gedania, T‘t- idu o
Pa. , i Pa i> I, MU). > tJ
C i ; z priy inT' r >i< okk,
tv„ od .8 .. . 1« Watra
— Poui Harcerz. ft »►zoai«
nng., od 18 17. Zch
Studyjne, Lermor, f* od 15
Ja* I . . 2u.

WR7IES7t Z. Bat*a. Górą • 
polowanie Jap. ocl 15 ... *g
19 rarnkn.i g. , 19 żni^z.
Lokator, t od e. 15 :w'
(17.45 żarn rd 20. Ż.iwłssa

-— Przepustka JUa ntarynai 1 
USA Od 15 1., . 15.15, 18.
20.15.

OLIWA. Delfin, Powraf Ru 
bin Hoocia an, od 12 * . r
16.15, 17.45; Bfzki'-n« łąki, 
poi., od 15 l.. g. 19 45.

NOW V PORT, 1 Maja. Smar 
kacr n* b oi<k u, szwedzki, 
be,- oj r., js 1C: Fałszywy
krM, aro:., od 13 1. g. 18, Zie­
mia J *i> grzeczną p r‘.ą, fiń­
ski. od 18 y. 20.

SOPOT, Bałtyk, Garg Olse­
na r?a szlaku, duński, od 12 1., 
g. 14, Brawurowe porwanie, 
ÜSA. od 18 U %. 16. 18, 20. 
Polonia. .Vleika podroż Bol­
ka l lolka. poi., bez ogY'.. 
p. 16: Szkarłatny pirat. UiśA. 
od 15 L. g. 18 20

GDYNIA, Gopłaua, Diab’l 
mnie biorą, fr., od 15 1.. a 10, 
16, 18, 20; Ktdężnlc7ka na sri o- 
chu, radź bez ogr., godz. 
1L 14. Atlantic - Sro.erC 
prezydenta, poi-, od 15 i., g. 
11.30. 14.30. (17.30 ł 20 ramii- 
me’e).

OBt.U^E, Marynarz, Gehen­
na, po... on )J 1., g. 17; Ttołf- 
•pr I raneoise Gailland, fi , od 
15 K 1»

ORŁOWO, Neptun, Przj yndy 
Tolka Borówki, rad.- bez 
ogr., g. 13: Miloii A flell U., 
fr- od 15 1., ą. 17. 1S.

GRABÓWEK. Fala. PovTo« 
różowej pantery, ang.. od 12 1, 
g. 16.30. 17.45. W

rilYLONIA. Promten. Ko­
chs j albo rzuć pol. bez ogr . 
g. 1",30. 17.45. !0.

RUMIA, Auf ora, .na tropi« 
w il by* ego ang., od 10 g 
ic 18. 20

OKSYWIE. Mewa — Star« 
rtrr' łba. fr.. od 18 g 19.

| Radio 1
Uroda 

program m
5 — Rej dzień alt >ud*i.

s 05 — ?iiędzy snem a dmero, 
8.05 — W roli główn-j M.
Mazur. 8.30 — Co kto lubi 9.10 
— Jazzowy zwierzyniec 9.45 — 
Muzyka dworaka pastoralna 
francuskiego baroku, 10-33 - -
Kiermasz płyt, 11.00 — Żyda

rodŁir.r.c, 12 00 — FDSrtórka z 
rozrywki. 14.00 — Utwory for­
tepianowe Rave-*, 15,10 —
liawtiręh «s ownień czar, 
15.30 - Tin. aatka przy san o • 
warte. ’6 50 — Walce I. Berli­
na, ts.M — Roz:-;ry frown jemy 
piosenki, 17.05 — Muayraia
poczia UKF, 17.41- — Nim pcw 
staiO di.eto, 19.00 — Co wie­
czór powieść w wydaniu dżwię 
kovfym. 19.33 Opera *y%oP- 
ma, 20 tro — Granice ^>zzvi. 
?0 40 — Na poooczu Wielkiej 
polKykl, 2o 50 — Miłość na 
s ■ rzedaż, 22.6ü — Gwiazda sled 
rołu włece.orów. 3215 — Trvj 
ktvadran»* jarzu. 23.05 Cags 
relaksu.

I Telewizja 1
ftRODA 

PROGRAM I
* »y* RTV &zkolo S> ■ Jnts 

tezvk pol'kl — lek *
«20 — RTV Stkoło St rdnt 

- Cnemia lek. 7
8 2# - Marjnsnt f m fal* 
nroJ. rads

*0 00 — Dla sikfłl V'-.xyWe dia 
klas VII

11.05 — Dla sskół: Fi k* di« 
klas vm

12 00 Dla k Kół Wychowanie 
muzyczne dla klas VII—VU1

:z :<0 - RTV Szkoła Sredn's
— Matem atyxa — lek. 37

i* Or — RTV Szkoła Srean,» 
— Biologia — lek. 39

13 30 —• NURT
1JAS — Studio spoi t (w pnter- 

Wle nk. u 45 - Kół sio 1 Krzy 
tyk — teleturn’fcj).

15.39 — Program dm*
16.00 — Obiektyw
15.20 — Dziennik

15.S6 — Kto czy j — nie błą 
an — magazyn lj^rracic!

17 00 — Dla dzieci- T it licie k
- «słowniczek

17 30 — Losov an'c Małego Lo* 
ka

17 40 — Kalejdoskop * Jacque- 
sem Hustinom

18 25 — Z przyrodą na ty — 
łosia

13 00 — Dobranoc
19.30 — Wieczór z Dzień ikiem
20 30 — Z. £vcia wz.ęte — oac 

pt. Przyjaciel ka przysługa
- film ser. prod TV CSRS

Ft »0 — Studio aport
2* ‘.O — Dziennic

PROGR AM fi
IB koucu IezyKa -

Jak mówimy — piogr oswt* 
towy

17 0p — Spotkanie przy fortc- 
pjaąle — Tadrusr Ktcrskl

57 25 — Kino filmów animo­
wanych

58 to — Dla rolobvch widz w.
Technika i my

18 W Panorama , m?
19.00 Doprnn
i9..’0 — Wieczór z Dt »nr.lk -m 
20,20 Klub larzowjr stu ha 

Or-ma
2130 - Wier“ ór a u or ki s ;*ot

karot r. airorem poei.-j
Andrzejem Ti‘ko~

9150 — KI Ib jazzowy - *
Clamm fc.d *

22 5*9 — 24 gocrtinY
21 30 - NURT

STAŁE r-YZLHT NOCNE 
PEl \'1Ą:

otufiik -< ul la kótcin 1C: 
V ncKca - aL Zwycięstw i 
35. «L Grunwaldzka «0/32,

Bitwy
Przymorze — ulica Obrońco— 
Wybrzeiła 2; Sopot, j. G 
wäldzkn M: Gdynia. uL S.'ą-
ska 42

Recepty na Środki odurzają­
ce realizują apteki- Wrzeszcz, 
al. Zwycięstwa 35: Przvmoroe 
— ul Obrońców Wybrr-.’a 
Sopor — ul G!runv-nld7k a 64. 
Gdvnla. uL Siatka 42

l Sipitele ]
CSTRY DYŻUR PEł NI

Oddział Chirurgiczny Szpitala 
MarvnarkI 3Voje tej w C :e* 
dkU-OUwie z Instytlutfcin C 
rób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ttl D-;bioKl 7,

Wojewódzka Porad ula Cho­
rób i\ fTtcryc/m ph wiJdafiskn 

1. Dhfgs -‘4 85 (czytm s- 
.‘ą dobę) — od*,, lał w id- 
przy uiicy 22 !. * s 44 w 

le*i*iajki wtorki e* wait ki 
P ątkj w P.nrt/ i»—«.

Pogotowie Rafunkewr Gd.- 
W rz. mi z ul Z w IV"-a 47 

/y * . *.łą dobęi
— tiat?ł- wyp-tdk! tri. 99*
— inne telefony — 41-19-80

: 13-29. 3?-5ik-?1 1 147—38—7 4. 
fOKOlOnie Ratunktra« Gd.- 

OU-wa ul. Grunwaldzka 571 - 
rynnę od godz 14.20 — 7,30 

dia ludnc*cj Oliwy t przymo­
rza — tel 52-31-34 

Punkt fjafortracyjny o dzla- 
?ałno.4«ł stezby zdrowia — 
tel. 32-39-44 od godz. 7 do 22.

Dyżury w przychodniach wg 
rejomtacH dzletnic m. Gdió- 
skat
— poradai* ogólne: ul. Jaskół­
cza V *1.5, Wasowsklevo 2. od

codz 18 ao 7 30, ul Lumumby 
# od so r Ih do 22:
— poradnie dla dzieci:

J 1 iOłrza ul. Luroum-
by 9 — od gedz 18—7 10.

Wasow ;:r o 2, od godz 
IV—22;

— poiaonle stomatologiczne: 
ul Jaskółcza 7/lS. i i. Lu- 
rrumby 9 Wasctws«lezo 3 
od godz 18 do 22

t-oradni* pr v ul. Wa-ow- 
skifgo 2 puryirouje ładno ić 
całego .rr asta Gdańska od go­
dziny 22 do 7.30 

Pogotowie Ratuukow. So­
pot, i.L 20 Podziel nikj 77«: 

nacie wypadki — tel s#8
— nagłe zacncroy anla 1 prze­

wody chorych — telefon 
5« «24-35

— informacje o działalności 
piAców^k sopockiej sluibv 
>,irowła — teł 51-11-11.

Porartnia Mltdrvrfjcnow» 
prz> /.()/ nr ; -■ Gdyni, ul 
Dr i- ?yró tego 67 or&r Po- 
'idnia Młcnzyrejonowa przi 

/OZ r i ul. Wawrzyniaka 5 
■ ujuw w ketdą sobotc -d 

<odi 18 «? > 72: w voire bc 
n'vdriel« ł RwlętB od god 

to i6 ł-Tzy imują: Inter“
a. czynne gabinc v s- 

ł u ov “ Wi/vty domowe ,ła 
nr nr teł 20-80-5'* 

Pogotowie Ratunków* — 
Grłi nla:

Wypadki ł nagłe zachoro- 
w 9nia (crvntir całą dobę) 
tel 20-00 02, “0-08-01 1 998 
nyłuTy stoma tclogicme — 
•,r dr.l oowszednie od godi 
20 do 7 w wolne soboty 
niedziele 1 święta od godz. 
10 do 7 tano dnia następ­
nego.

informacja medyczns — tel. 
21-35-35 czynna od godz, 7 do 
21.00.

Hurma — irypadki 1 nach 
za horow uU .czynna całą 
dobę) tel. 710-811.

Inne
TPlTFO>- Sr AUF ANIA 

G njfk — * <eron 31-PO-OT w god* u—e.
TEIFFON ALARMOWY 

KOMEND SIKA2Y 
POteRNICH

GuŁf.sk — Sor-ot — Gdynie 
Pruszcz Gdański *>98

OŚRODKI INFORiJArtr 
t St 1 GOW LJ

Gdańik ifcicfon 31-86-68
Wiresucz - te i 41-09-13 Gdy- 
r-e Ł teL 21 68-18.

M1FTSKA SłlZBA 
POR2\DKOWA 

w Gdańsk i — t*J 41-71-16
M 7- 43, Gd\n! teiefon
2.-93-11.

• • •
Teleforlcma Poradn'a Ję r- 

kov & <z zakresu Ję’ v poi
yn i c< «Jzlenn.-f o.j 

s do 15 ( •> z * > dzie-
i <wiąt>. Te «Mn 41 15-15 

* * *
Pogoiowj* Ga/riv* ti -fo1

■ilairnowy 9 ?
ULŁFONT POGOTOWIA MO 

Gdauzk 9S7. Gdynia bo- 
)Ot — ’87.

SŁUŻBA 07X1 RM MO 
ód godz, 5—16: KW.MO w 

Cu.ińBfeu kpt. J. Każmlei czak 
KMMO w Gdańsku poi. J. S 
łck. w Gdym por. D. Blos/yk, 
■w Sopocie sit alerl. Z. lik-- 
ltńakl Ou -ęudz. 16—21: KWMO 
w Gdańsku mjr. M. Kałuslak, 
KMMO w Gdańsku kpt. H. 
L<iw,łandowsKl, w Gdyni por. 
W. Kowalski, w Sopoc e ml, 
chor. P. Dwojewzkl

Reporter ' 
zanotował
■ Wczoraj no skrzyżowa­

niu ulic OiunwaldzJ>a — W ej 
ska w Gdan'ku-OPwIe, Ge­
rald S. będąc w stanie wsi a 
żującym na spożycie alkoho­
lu gwałtownie wtargnął na 
jezdnię w miejscu nie wyzna­
czonym i został potrącony 
przez samochód „Warszawa” 
(GS 67-85), którego kierowcą 
byl Leszek R. Pieszy doznał 
obrażeń ciało.

■ Na Węźle Hucisko w 
Gdańsku, Kazim-cra 5z. kieru 
jąc samochodem o ooovrym 
„Warszawa” {36-71 GK) me 
udziePa pierwszeństwa prze­
jazdu samochodowi „Żuk” 
(LO 51-75), k erowanemu przez 
Bogdana P. No skutek zde­
rzenia dwa pojazdy zoslały 
uszkodzone.

R Rówi„ęż wcToraj w Gdań 
sku-Kokoszkach, Zdr «iaw P. 
kierując samochodem „War­
szaw«” (GA 99- 59) najechał 
na tył samochodu „Fiat” 
(GDR 55-15), kierowany przez 
Ludwika G. Ooa pojazdy są 
uszkodzone. Ot.
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